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POGODA
Dziś w większości słonecznie, ! 

wietrznie, temp, od 83 do 85 stopni 
F (29 do 30 C), wiatry o sile od 
10 do 18 mil na godzinę.

Jutro częściowo słonecznie, 
temp, około 85 stopni F (30 C).

Wschód słońca o godzinie 6:25 
rano, zachód o 7:09 wieczorem.

KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 10 

wrzesień—Mikołaja, Łucji.
Jutro wtorek, 11 wrze­

sień — Jacka.
Pojutrze środa, 12 wrze-' 

sień — Gwidona.

NARASTA NAPRĘŻENIE USA-ZSRR
Konferencja w Sprawie Rodezji

Górnicy-Kapitaliści
(DP) — Górnicy są największymi 

kapitalistami w W. Brytanii, mając 
zainwestowanych w nieruchomo­
ściach ponad 2 mid. funtów szterlin- 
gów. Pieniądze te pochodzą z fundu­
szu emerytalnego Biura Kopalń, które 
planuje serię spotkań z czołowymi 
finansistami i przemysłowcami, aby 
wybadać, gdzie najlepiej inwestować 
kapitały. Fundusz przeznaczony na 
emerytury dla górników i pracowni­
ków kopalń powiększa się o ćwierć 
min rocznie. Ponieważ trudno i nie­
bezpiecznie inwestować w W. Bryta­
nii, gros kopalń szuka możliwości in­
westycyjnych w Stanach Zjedn. W 
tej chwili około 360 min funtów szter- 
lingów ulokowanych jest w papierach 
rządowych, 800 min w nieruchomo­
ściach i 990 min w akcjach.

“Kopciuszek” 
Filmowy 
Nie Żyje

Paryż. (UPI) — Nikomu nieznana 
dziewczyna z małego miasteczka 
Marshalltown w Iowa, która 22 lata 
temu, jako “Kopciuszek” w stolicy 
filmu rozpoczęła byłskotliwą karierę 
rolą filmowej Joanny d’Arc, zdoby­
wając ją w wyniku światowych po­
szukiwań przeprowadzonych przez 
reżysera Otto Premingera, który prze­
badał 18,000 kandydatek — nie żyje.

40-letnia Jean Seberg w ciągu 19 
lat zdobyła sławę i pieniądze, nie 
zdobyła szczęścia. Grała czołowe role 
w filmach uznanych za ważne w skali 
światowej: “Witaj smutku,” “Mysz, 
która ryknęła,” “Nikt nie napisze 
mego nekrologu” i “Z zapartym 
tchem.”

W 1958 roku przeniosła się do Pa­
ryża, aby tam szukać zwykłego, ludz­
kiego szczęścia. Znajdowała mężów, 
których jednak zmieniała. Kolejno 
mężami jej byli: francuski producent 
filmowy Francouis Moreuil, reżyser 
amerykański Dennis Berry, pisarz 
francuski Romain Gary i wreszcie 
aktor algierski Ahmed Hasni.

To on właśnie powiadomił policję, 
że Jean Seberg wyszła z domu w 
środku nocy, owinięta tylko w koc 
i zaopatrzona w zapas środków uspo- 
kających, przypisanych jej przez le­
karza, cierpiała bowiem na zapaści 
depresyjne i manię samobójczą.

Tak zaopatrzona odjechała swoim 
małym samochodem w drogę, z której 
się nie wraca. Znaleziono ją po 9 
dniach poszukiwań na tylnym sie­
dzeniu tego samochodu nie daleko od 
domu, w którym mieszkała.

Była martwa. Lekarze stwierdzili, 
że nie żyła już od kilku dni. Władze 
śledcze nie mają podstaw do podej­
rzeń, że padła z obcej ręki.

Ostatni jej mąż stwierdził, że ocie­
kła z domu po obejrzeniu filmu, na­
kręconego według powieści jej po­
przedniego męża Romain Gary. Na 
podłodze samochodu znaleziono puste 
fiolki po barbituatach i butelki po 
wodzie mineralnej. Nie pozostawiła 
ani jednego słowa pożegnania. Dla 
nikogo.

Rozruchy w Syrii
Damaszek. (NYT) — W północnym 

mieście syryjskim Latakia doszło do 
burzliwych rozruchów członków mu­
zułmańskiej sekty Alawitów, współ­
wyznawców prezydenta Hafeza Assa- 
da. 5

Prezydent wysłał do Latakii około 
1,000 spadochroniarzy, którzy zapro­
wadzili porządek.

Podobno do rozruchów doszło w 
odpowiedzi na zamordowanie jednego 
z przywódców sekty, ale — zdaniem 
dyplomatów akredytowanych w Sy­
rii — wywołali je ekstremiści, któ­
rym zależy “na łowieniu ryb w męt­
nej wodzie”.

Zadecyduje 
o Przyszłości 
Kraju

Przedsięwzięto 
Daleko Idące 
Środki Ochrony

Londyn. (UPI) — Dziś w Londynie 
rozpoczyna się konferencja poświęco­
na sprawie Rodezji-Zimbabwe, która 
— zdaniem obserwatorów politycz­
nych — może mieć znaczenie histo­
ryczne i może zadecydować o przy­
szłości kraju.

Obrady toczyć się będą w zabyt­
kowym gmachu Lancaster, położo­
nym w pobliżu Pałacu Buckingham. 
Dla ochrony uczestników konferencji 
przedsięwzięto daleko idące środki 
ochrony, nie spotykane w Londynie 
od wielu lat. Cały rejon wokół gma­
chu otoczony jest zasiekami z drutu 
kolczastego i siatkami, uniemożliwia­
jącymi atak terrorystyczny. Zainsta­
lowano aparaty telewizyjne dla kon­
trolowania wszystkich osób przyby­
wających do gmachu, na dachach są­
siednich domów czuwają policyjni 
strzelcy wyborowi.

Konferencji, zwołanej z inicjatywy 
premiera brytyjskiego, pani Marga- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tragiczne 
Doniesienia 

z Dominikany
Santo Domingo, Republika Domi­

nikany. (UPI) — Bez względu na 
fatalne warunki atmosferyczne piloci 
amerykańscy wylatują ochotniczo do 
Dominikany, aby nieść pomoc ran­
nym i głodnym ludziom przebywają­
cych w odciętych od świata miej­
scowościach.

Setki osób już od tygodnia nie mia­
ło nic w ustach, nie tylko ze wzglę­
du na olbrzymie zniszczenia zmaga­
zynowanej żywności oraz pól i sadów, 
ale także dlatego, że zalane drogi 
umożliwiają dojazd do nich.

Piloci dowożący jedzenie do naj­
bardziej zdewastowanych huraganem 
i powodziami okolic, zapytani dlacze­
go ryzykują własne życie odbywając 
niebezpieczne loty, odpowiedzieli, że 
odlot w następnym dniu mógłby 
oznaczać dla wielu Dominikanów 
śmierć głodową, z wyczerpania lub 
pragnienia.

Piloci, którzy uważają, że spełnia­
ją jedynie “swoje humanitarne obo­
wiązki” poinformowali o tragicznych 
widokach zaobserwowanych w drodze 
do odległych miejscowości.

Z dreszczem zgrozy opowiadają o 
dziesiątkach zwłok unoszących się po 
wzburzonych falach rozlanych rzek.

Ci spośród dotkniętych huraganem 
i tropikalnymi burzami Dominika­
nów, którzy mimo fatalnych warun­
ków utrzymali się przy życiu, znaj­
dują się u progu skrajnego wyczer­
pania.

Wielu zapadło na ciężkie choroby, 
wielu odniosło obrażenia.

Dokładna liczba zabitych nadal nie 
jest znana, dotychczas zgłoszono po­
nad 1,000 śmiertelnych ofiar huraga­
nu, istnieją jednak obawy, że osoby, 
których miejsca pobytu nie udało się 
zidentyfikować utonęły podczas po­
wodzi.

Córka Powieszonego
Islamabad (UPI) — Córka powie­

szonego b. premiera pakistańskiego 
Zulfikara Ali Bhutto — 26-letnia Be­
nazir Bhutto została w niedzielę aresz­
towana za “uprawianie nielegalnej 
działalności politycznej i wywoływa­
nie napięć w pakistańskich siłach 
zbrojnych.”

Powrót Do Władzy Indiry Gandhi?

Rodzina Zwalnia Sadat
E. Kennedy 

z Zobowiązań
Washington. (UPI) — Rodzina sen. 

Edwarda Kennedy, po raz pierwszy 
dała do zrozumienia, że zaakceptuje 
wszelkie jego posunięcia polityczne, 
a więc także ewentualne ubieganie 
się o prezydentuę.

Sekretarz prasowy senatora, Tom 
Southwick podając informację za­
znaczył, że “decyzja ta nie ma żad­
nego związku z kampanią prowadzoną 
na rzecz Kennedy’ego przez jego zwo­
lenników, pragnących aby kandydo­
wał na prezydenta.”

Jednakże zwolennicy senatora uzna­
li postanowienie klanu Kennedy’ch 
za sygnał zachęcający ich do prowa­
dzenia kampanii, rozpoczętej już teraz 
w 30 stanach.

Kennedy, który nie zamierzał kan­
dydować, często uzasadniając swoją 
pozycję stanowiskiem jego rodziny 
opowiadał się za ponownym wyborem 
Cartera na prezydenta, zapowiadając, 
że będzie popierał jego kandydaturę.

Powszechnie były znane opinie jego 
matki i żony przeciwstawiających się 
przystąpieniu Edwarda do wyborów.

Zwłaszcza matka, uważając, że syn, 
który po śmierci braci stał się głową 
rodziny i ma obowiązki opiekowania 
się ich osieroconymi dziećmi, nie 
powinien zajmowć stanowiska pre­
zydenta, narażając się na los starszych 
braci.

Wiadomym jest także, że przyrzekł 
swej 89-letniej matce nie przystąpienie 
do wyborów tak długo, jak długo będzie 
żyła.

W chwili obecnej, po otrzymaniu 
zwolnienia z zobowiązań stanowisko 
e. Kennedy może się całkowicie zmie­
nić.

Rep. Edward Beard (D.-R.L), lider 
ruchu zmierzającego do wciągnięcia 
senatora na listę kandydatów, przyjął 
decyzję rodziny Kennedy z wielkim 
zadowoleniem, oświadczając: “To co 
stanowiło wielką przeszkodę zostało 
usunięte.

Kennedy znalazł się w fantastycznej 
pozycji do ubiegania się o stanowisko 
prezydenta.”

Zmiany w Hierarchii
Londyn (DP) — Komisja kościoła 

anglikańskiego w W. Brytanii podała 
wiadomość, że nowym arcybiskupem 
Canterbury został mianowany 57-letni 
Robert Ruńcie. Zajmie on stanowisko 
piastowane od pięciu lat przez 69- 
letniego dra Ronalda Coggana, który 
pragnie przejść na emeryturę i który 
głosi, że głową kościoła anglikańskie­
go winien być młody człowiek.

Ruńcie, biskup katedralnej diecezji 
St. Albans, obejmie najwyższe sta­
nowisko w dniu 26 stycznia 1980 roku.

o Przyjaźni 
Scementowanej

Kair (UPI) — Egipski prezydent 
Anwar Sadat, komentując ostatnią 
konferencję w Hajfie, którą uznał za 
bardzn owocną, oświadczył, że jego 
przyjaźń z izraelskim premierem 
Manachem Beginem została “zcemen- 
towana” i przepowiedział, że do końca 
tego roku “nie tylko jordański król 
Hussein”, ale i inni (“możliwe także, 
że i PLO”) przyłączą się do akcji na 
rzecz pokojowego rozwiązania kon­
fliktów.

Optymizm Sadata zdezawuował 
przywódca palestyński Yasser Arafat, 
który zaraz po tej wypowiedzi zali­
czył ją do kategorii “pobożnych ży­
czeń”. Arafat ze szczególną zaciekło­
ścią atakował Stany Zjednoczone i 
Izrael, z głównie Stany Zjednoczone 
za dostarczanie Izraelowi uzbrojenia, 
które umożliwia przeprowadzanie 
izraelskich ataków na południowy 
Liban, oraz wzywał państwa arabskie 
do zastosowania naftowego bojkotu 
wobec Stanów Zjednoczonych.

Tymczasem do Washingtonu zjeż­
dżają dygnitarze z obu obozów blisko­
wschodnich, aby prowadzić rokowa­
nia z przedstawicielami rządu Sta­
nów Zjednoczonych.

Dziś odleciał z Tel Avivu izraelski 
minister obrony Ezer Weizman, który 
odbędzie szereg konferencji z sekre­
tarzem obrony Haroldem Brownem. 
W najbliższych dniach przybędzie do 
Washingtonu egipski wiceprezydent 
Hosni Mobarak.

Rozmowy Weizman-Brown nie­
wątpliwie koncentrować się będą 
wokół zagadnienia dalszych dostaw 
uzbrojenia amerykańskiego i dalszej 
pomocy amerykańskiej dla Izraela. 
Wyrażane jest przypuszczenie, że 
Weiżman domagać się będzie pod­
wojenia militarnej pomocy amery­
kańskiej, która obecnie zamyka się 
kwotą jednego miliarda dolarów 
rocznie.

Piraci Poddali Się
Teheran. (UPI) — Piraci powie­

trzni, którzy opanowali odrzutowiec 
pasażerski linii Alitalia (o czym pi­
saliśmy w week-endowym wydaniu 
Dziennika) po wielokrotnych pró­

bach lądowania na różnych lotnis­
kach, skierowali samolot do Iranu i 
nakazali pilotowi wylądować na lotni­
sku teherańskim.

Piraci poddali się władzom irań­
skim i uwolnili, nie czyniąc nikomu 
krzywdy, wszystkich pasażerów i 
członków załogi.

Opanowany przez nich odrzutowiec 
Alitalia 713 był tym samym samolo­
tem, z którego korzystał papież Pa­
weł VI w swej podróży na Filipi­
ny i do Australii w 1970 roku.

Nowa Flaga 
Rodezji

Salisbury. (NYT) — Salutem wy­
strzałów armatnich i przelotem 
myśliwców odrzutowych uczczono 
wzniesienie na maszty nowej flagi 
Rodezji-Zimbabwe.

Dotychczasową flagę, ustano­
wioną przez białą mniejszość, w pi- 
nowe pasy zielono-białe, uzupełnio- 
nio czarnym pasem przy drzewcu, a 
na nim złotym wizerunkiem ptaka 
Zimbabwe, narodowego symbolu bo­
gactw mineralnych kraju.

Ucieczka 
Groźnego 

Przestępcy
New Haven, Conn. (UPI) — W 

niedzielę zdołał zbiec z tutejszego 
więzienia były przestępca, oskarżony 
o zamordowanie trzech strażników 
opancerzonego samochodu służącego 
do przewożenia pieniędzy, w czasie 
rabunku $1.9 mil. Przestępca zdołał 
wyczołgać się przez szyb wentylacyj­
ny, a następnie wybiegł na zewnątrz 
przez strzeżony hall budynku.

Władze FBI, policja lokalna oraz 
stanowa wszczęły zakrojoną na szero­
ką skalę akcję poszukiwawczą. Obła­
wa ma na celu ujęcie 36-letniego Law­
rence J. Pelletier’a, który może być 
skazany na karę śmierci. Przestępca 
zbiegł z więzienia w New Haven.

Pelletier, jego nieślubna żona oraz 
jeszcze jedna para — zorali ńi- .-' 
towani w ciągu 24 godzin po doko­
naniu krwawej zasadzki na samochód 
opancerzony w dniu 16 kwietnia. Na­
pad miał miejsce w garażu firmy 
zajmującej się przewożeniem gotów­
ki, Purolator, Inc., w Waterbury 
Conn.

Policja określiła zbiegłego więźnia 
jako “niezwykle niebezpiecznego”. 
Do poszukiwania za Pelletierem po­
licja użyła wytresowanych w tym 
celu psów.

Pelletier, który ma 6 stóp i 4 cale 
wzrostu, jest byłym członkiem gangu 
motocyklowego. W niedzielę, o godz. 
10:30 wracał z oddziału szpitalnego 
więzienia. Po drodze wstąpił do pral- 
óni, by uprać kilka sztuk bielizny.

Władze więzienne oświadczyły, iż 
przestępca zdołał wybić drzwiczki 
znajdujące się pod zlewem i utoro­
wać sobie utwór w ścianie, odrywając 
kawałki jej obicia.

Od czasu swego aresztowania, Pel- 
lieter trzymany był pod kaucją wyso­
kości $750,000.

Zmarł Nagle 
Dygnitarz Irański

Teheran. (UPI) — Dziś w nocy 
zmarł nagle w czasie snu wysoki 
dygnitarz irański, przewodniczący taj­
nej “rewolucyjnej rady islamskiej” 
i przypuszczalnie główny kandydat 
do prezydentury, polityk umiarkowa­
ny — ayatollah Syed Mahmoud Ta- 
leghani.

Dopiero śmierć jego, która nastą­
piła w wyniku niewydolności serca, 
sprawiła, że ujawniono, że to wła­
śnie on stal na czele wspomnianej 
rady.

Irański premier Mehdi Bazargan 
na wiadomość o zgodnie Taleghanie- 
go ogłosił żałobne święto narodowe 
i trzydniową żałobę oficjalną.

Ceremonie żałobne mogą przybrać 
charakter burzliwych demonstracji i 
radio teherańskie wzywa społeczeń­
stwo do zachowania spokoju. Już te­
raz w miastach irańskich gromadzą 
się miliony ludzi, aby w jakiś spo­
sób oddać cześć popularnemu polity­
kowi.

Ayatollah Khomeini na wiadomość 
o nagłym zgonie Taleghaniego wy­
słał ze swej rezydencji w Qum de­
peszę kondolencyjną, w której stwier­
dza, że “nie spodziewał się, że prze­
żyje swego bliskiego i cenionego 
przyjaciela.

Dobrynin 
Wezwany 
Do Departamentu 
Stanu

Wojska Sowieckie 
Na Kubie — Powodem 
Kontrowersji

Washington. (UPI) — Nowe podej­
ście, określone przez prezydenta Car­
tera jako “dyplomacja o postawie 
stanowczej” wystawiona będzie na 
próbę wraz z powrotem do Washing­
tonu ambasadora sowieckiego Anato­
la Dobrynina. Zdecydowane stanowi­
sko, jakie zajął Prezydent w ostat­
nich dniach wobec Kremla spowodo­
wane zostało głównie faktem, iż So­
wieci posiadają — jak się okazało 
— swoje wojska na Kubie.

Dobrynin bawił w Sowietach w 
związku ze śmiercią swego ojca. Do 
Washingtonu powróci! w niedzielę. W 
dniu dzisiejszym wezwany został do 
sekretarza stanu Cyrusa Vance’a, z 
którym odbędzie rozmowę. Tematem 
jej będzie sprawa pobytu wojsk ro­
syjskich na Kubie. Zagadnienie to 
przyczyniło się do naprężenia stosun­
ków sowiecko-amerykańskich w ostat­
nich czasach i może rzutować na 
sprawę podpisania traktatu SALT II.

Rzecznik Departamentu Stanu uja­
wnił wiadomość o powrocie Dobry­
nina i oświadczył, że odbędzie on w 
dniu dzisiejszym spotkanie z Vancem. 
Dokładna pora spotkania nie została 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Strajki 
Nauczycieli

Detroit (UPI) - Około 12,000 nau­
czycieli należących do związku zawo­
dowego otrzymało polecenie od swo­
ich przywódców, by zostali dziś w do­
mach. Zarząd unii nauczycieli odrzu­
cił projekt nowej umowy zbiorowej, 
przewidujący podwyżkę płac o 25 
proc, rozłożoną na trzy lata. Związek 
zawodowy nauczycieli domaga się, 
oprócz podwyżki płac, zabowiązania 
do dodatkowych automatycznych 
podwyżek pokrywających wzrost 
kosztów utrzymania.

Władze szkolne wezwały 203,000 
dzieci i młodzieży uczęszczających 
do szkół publicznych, by przybyły 
do swoich klas. Personel administra­
cyjny i nauczyciele przeciwni straj­
kowi mają przeprowadzić zajęcia w 
szkołach.

W stanie Michigan, poza Detroit, 
strajki nauczycieli objęły 27 okręgów 
szkolnych, 10,000 nauczycieli i 225,000 
młodzieży.

W całym kraju (łącznie z Illinois) 
około 700,000 dzieci i młodzieży nie 
wróciło po wakacjach do klas z po­
wodu strajku nauczycieli.

W Oklahoma skończył się najdłuż­
szy strajk nauczycieli, bo trwający 
3 tygodnie.

W Cleveland, Ohio, nie strajk nau­
czycieli lecz zarządzone przez sąd 
przewożenie dzieci autobusami do od­
ległych szkół dla osiągnięcia inte­
gracji grozi zamieszaniem. Wczoraj 
na moście dzielącym przeważnie mu­
rzyńskie dzielnice wschodnie od bia­
łych dzielnic zachodnich, spotkali się 
biali i czarni zwolennicy przewożenia 
dzieci do szkół odległych od ich miej­
sca zamieszkania celem osiągnięcia 
równowagi rasowej w szkołach, ale 
równocześnie kilka organizacji rodzi­
ców groziło bojkotem szkół. W pierw­
szej fazie przymusowej integracji, 
“autobusowaniem” miało być obję­
tych dziesięć procent dzieci i mło­
dzieży.

Wyroki w Togo
Lome (NYT) — Sąd Bezpieczeń­

stwa Państwowego w afrykańskiej 
republice Togo skazał na śmierć 10 
osób, w tym osiem zaocznie, za spi­
skowanie i próbę zamachu na pre­
zydenta Gnassinbe Eyadema.
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Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Stajemy Znów Gotowi Do Pracy

W niedzielę, 16 września, o godz. 
11 rano cale tutejsze harcerstwo — 
zuchy, harcerki i harcerze wraz z 
instruktorami, rodzicami i przyjaciół­
mi — zbiera się w kościele Matki 
Boskiej Anielskiej, by podziękować 
za błogosławieństwa minionego roku 
i prosić o nowe na 1979/80 rok.

Będzie to już po raz 30 w Chi­
cago.

Podobnie zbierają się harcerze 
wszędzie tam, gdzie istnieje nasza 
praca, czy to w szeregu miast St. 
Zjednoczonych, Kanady, Argentyny, 
Wielkiej Brytanii, Australii, Francji, 
czy w innych punktuch świata, wier­
ni tradycji służby Bogu i Polsce, Oj­
czyźnie i bliźnim.

Zbieramy się już po raz 69 od 
chwili, kiedy to w 1910 r. we Lwo­
wie powstały pierwsze zastępy i dru­
żyny, powstał Ruch Harcerski.

W tym roku uroczystość nasza przy­

pada w 40 rocznicę napadu na Pol­
skę hitlerowskich Niemiec. W wal­
ce z najeźdźcą zdawaliśmy wtedy 
nasz egzamin jako ruch wychowaw­
czy i jako organizacja. Z tradycji 
tych walk czerpiemy natchnienie do 
dalszej pracy z wiarą o wolną Pol­
skę.

Dziś będziemy prosić Boga o po­
moc, by danym nam było — każde­
mu zuchowi, harcerce, harcerzowi, 
każdej gromadzie i drużynie — iść 
stale naprzód i w górę po naszej 
prawdziwie harcerskiej ścieżce dos­
konalenia się osobistego i rozwoju 
naszych jednostek.

A naszym marzeniom i dążeniom 
pobłogosławi Bóg — pozwalając po­
większyć nasze szeregi i głębiej pójść 
w naszej pracy wychowawczej.

Raz jeszcze zapraszamy wszystkich 
nam życzliwych do udziału w Mszy 
św.

Apel Do Młodzieży Polskiej

Lekcje 
Języka Angielskiego
Zapisy na lekcje języka angielskie­

go, organizowane przez dom społeczny 
Northwestern University Settlement, 
mieszczący się przy 1400 W. Augusta 
Blvd, odbędą się w poniedziałek, wto­
rek i środę, 10, 11 i 12 września w 
godzinach od 9 do 11 rano i od 7 do 8:30 
wieczorem.

Lekcje odbywać się będą w dwóch 
klasach: dla początkujących i dla 
zaawansowanych. W czasie zajęć 
uczniowie przygotowywani będą także 
do egzaminu państwowego, obowiązu­
jącego przy przyjmowaniu obywatel­
stwa amerykańskiego.

Lekcje języka angielskiego prowa­
dzone będą przez doświadczonego na­
uczyciela, który stosując najbardziej 
praktyczne metody nauczania umożli­
wia poznanie języka angielskiego w 
stosunkowo krótkim czasie. Ilość 
uczniów w klasach ograniczona. Za­
jęcia odbywać się będą w godzinach 
rannych i wieczorowych.

Zebranie Klubu 
Emerytów Kombatantów

Klub Emerytów Kombatantów za­
wiadamia, że powakacyjne zebranie 
odbędzie się w Copernicus Center. 3160 
Milwaukee, 13 września o godz. 1:30 po 
południu. Sekretarz Klubu Jan Ję­
drzejowski jest pracownikiem Illinois 
Department on Aging (dla osób star­
szych). Zna prawa stanowe, federal­
ne i miejskie. Będziecie mogli załat­
wiać wasze najróżniejsze sprawy na 
naszych miesięcznych zebraniach. Do 
Klubu Kombatantów może wstąpić 
każdy, nie będący nawet Weteranem 
Armii Polskiej.

M. Kmiecik, prez.; J. Jędrzejow­
ski sekr. prot.

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders 
4446 W. North Ave./Ryszard Wieczorek

Tel.: 227-2020 lub 227-4600

Polski Warsztat Naprawy Aut

Biura Prawne
Johna Rokacza
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta 

BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 
godziny. Dwa biura Down- 

■ town i Northwest. 726-0903

Rozpoczynając nowy rok pracy har­
cerskiej zwracamy się do młodzieży 
polskiej z apelem o dołączenie do na­
szych gromad i drużyn. Chcemy po­
większyć nasze szeregi.

Liczymy tu na pomoc rodziców, któ­
rzy kiedyś byli w szeregach harcer­
skich. Liczymy, że zachęcą swoje dzie­
ci. Liczymy również na pomoc ze 
strony szkół polskich, które zachęcą 
swych uczniów do wstępowania do 
harcerstwa i ułatwią przeprowadze­
nie werbunku na terenie szkół.

Chcemy, by jak najwięcej młodzie­
ży przeszło przez nasze gromady, ba­
wiąc się w dzielnych zuchów, a star­
szej młodzieży, powyżej lat 11 — nrzez 
drużyny, w których znajdą okazję do 
spełnienia swych marzeń, dokonania 
czegoś znacznego, przeżycia wielkiej 
przygody w gronie rówieśników.

Gromadzy i drużyny harcerek i har­
cerzy czekają na Ciebie.
“Wichry” i “Lechici”

Zespoły nasze “Lechici” i “Wi­
chry” przystępując po przerwie waka­
cyjnej do pracy zwracają się z ape­
lem o jak najliczniejsze zgłoszenia 
nowych kandydatów do obu zespołów. 
Zespół “Lechici” dumny ze swych 
sukcesów na Festiwalu pragnie po­
większyć zespół o 32 par.

“Wichry” zaś, które zdobyły już 
uznanie wśród społeczeństwa, projek­
tują szereg nowych występów. Muszą 
jednak uzupełnić swoje szeregi, ponie­
waż niektórzy z zespołu wyjeżdżają 
na studia, a każdy dobry głos się 
liczy. Mają oni ambitny projekt na­
grania płyty, ale do tego konieczne 
jest powiększenie zespołu. Dołączenie 
kilku harcerzy i harcerek jest palą­
cą potrzebą.

Kto zatem ma dobry słuch i lubi 
śpiewać, proszony jest o dołączenie.

Zgłoszenia do “Wichrów prosimy 
kierować do p. B. Ciepiela, teł.: 
SP 2-1690 lub zgłosić się na próby, 
które odbywają się w każdy ponie­
działek o godz. 7 wiecz., w Domu 
SPK, 3242 N. Pułaski.

Zgłoszenia do Zespołu “Lechitów”, 
phm. Tadeusz Więcek, tel.: 725-4098.

Poobozowe Spotkanie Rodziców

W niedzielę, 16 września, o godz. 
3 po poł., w 90 Placówce SWAP’u, 
6005 W. Irving Park Rd. — K.P.H. 
urządza spotkanie z rodzicami mło­
dzieży, która brała udział w koloniach 
i obozach wszystkich trzech hufców.

Celem spotkania jest usłyszenie 
sprawozdań z naszej największej ak­
cji, jaką są kolonie i obozy oraz spo­
strzeżeń rodziców na ten temat 
i wyciągnięcie wniosków na przy­
szłość.

Oczekujemy przybycia wszystkich 
rodziców, nie tylko tych, których dzie­
ci brały udział w koloniach i obo­
zach.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY T? KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE.
' Bo każda staranna gosposia pamięta, 

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta!
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta

z przesyłką pocztową

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave. Chicago, 111. 60746

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

ZAMÓW W DZIENNIKU 
ZWIĄZKOWYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA
«ł»,.

PEKIN. — Wiceprezydent Mondale odwiedził lokalny stragan 
uliczny w czasie wizyty dobrej woli w Chinach. (UPI)

| Henryk Sienkiewicz 2

| Pan | 
| Wołodyjowski I

(Ciąg Dalszy)

Wysłuchawszy więc z uwagą opowieści pana Muszalskiego, 
w kilka wieczorów później tak ozwał się do zgromadzonych:

— Lubiłem ja zawsze słuchać takowych opowiadań, w 
których żałosne przygody szczęśliwy swój koniec mają, gdyż 
widoczna z nich, że kogo boża ręka piastuje, tego z łowczych 
obieży wyzuć każdego czasu potrafi i choćby z Krymu pod 
spokojny dach zaprowadzi.

Dlatego niech każdy z waściów raz na zawsze to sobie 
zakontuje, iż dla Pana Boga nie masz nic niepodobnego, i

Dzień Dobry Dzieci
Wrzesień oznacza koniec beztros­

kich wakacji. Dla wszystkich polskich 
dzieci rozpoczyna się okres rannego 
wstawania, wytężonej nauki i różnych 
szkolnych figlów, bez których ich ży­
cie byłoby bezbarwne i co tu dużo 
mówić, zbyt poważne. Dla pierwszo­
klasistów rozpoczyna się nowe życie, 
dla ich rodziców . . . również. I nie 
wiadomo, kto bardziej przeżywa pier­
wszy wrzesień maluch, czy mama, 
tata, babcia...

DOSZKOŁY

Wrzesień czerwieni się w liściach, 
jesień zagląda do okien. 
Wracamy, szkoło, do ciebie 
szybkim, wesołym krokiem.

Już dzikie wino pożółkło 
jaskółki hen odtruwają... 
Wracamy do ciebie, szkoło, 
wracamy w całym kraju.

Serdeczna jak ojciec i matka, 
otwartą witasz nasz furtką. 
Uczyć nas zaczniesz, szkoło, 
uczyć nas zaczniesz jutro.

W twoim to świetle dojrzymy, 
co niesie nam przyszłość daleka, 
ty nauczysz miłości — 
miłości drugiego człowieka.

(Tadeusz Kubiak)

Rocznica Wybuchu 
II Wojny Światowej 

-1f I września1939* roku1 Niemcy zdra­
dziecko napadli na Polskę. Polacy 
bohatersko bronili ojczyzny. (Walczy­
li z honorem, uważając, że poddanie 
się wrogowi byłoby hańbą. Na hasło 
do walki stanęli nie tylko żołnierze, 
ale cały naród.

Poległym w tych walkach bohate­
rom składamy hołd.

Napad ten rozpętał II wojnę świa­
tową i to powinno pozostać w naszej 
pamięci na wieki.

Dobre Wychowanie

Istnieją we wszystkich językach 
magiczne, potężne słowa, które połą­
czone z uśmiechem, otwierają nie 
tylko serca, ale często nawet i kie­
szenie. Do nich należą: proszę i dzię­
kuję.

Wychowanie każdego człowieka roz­
poczyna się w bardzo wczesnym dzie­
ciństwie. Dobre wychowanie (i zacho­
wanie się) nie pozostawia żadnych 
kompleksów, tak częstych w obecnym 
życiu. Tak przyjemnie popatrzeć i po­
rozmawiać z grzecznym dzieckiem, 
o dobrych manierach. Byłoby dobrze, 
aby w bieżącym roku szkolnym cała 
młodzież szkolna starała się specjal-

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Oddz. Gdańsk nr 50 Ligi 
Morskiej odbędzie się w środę, 19 
września, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Są ważne sprawy do omówienia, 
m.in. najbliższy bankiet. — H. Puka­
ła, prez. S. Wierkus, sekr.

Zebranie 
Klubu Społecznego

Zebranie Polsko-Amerykańskiego 
Klubu Społecznego z Town of Lake 
odbędzie się w czwartek, 13 wrze­
śnia, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ulica.

Członkowie proszeni są o liczne i 
punktualne przybycie, ponieważ jest 
wiele spraw do omówienia. — K. 
Gruchot, prez.; A. Gruchot, koresp.

Zebranie 
Klubu Kujawiaków

Zebranie Klubu Kujawiaków, na któ­
rym nowy zarząd odbędzie się we 
wtorek, 11 września, o godz. 7:30 
wiecz., w sali Rainbow Gardens, 1425 
W. 51 ulica. Instalacja nowego zarzą­
du nastąpi w tej samej sali 20 pa­
ździernika.

Członkowie proszeni są o liczne przy­
bycie, ponieważ są ważne sprawy 
do załatwienia. — S. Kwartnik, prez.; 
L. Siorek, sekr. prot.

niechże w najcięższych nawet terminach ufności w jego 
miłosierdzie nie traci.

Ot, co jest!
Chwali się to panu Muszalskiemu, że prostego człeka 

braterską miłością pokochał. Przykład tego dał nam sam 
Zbawiciel, który z królewskiej krwi pochodząc, przecie pro­
staków kochał, wielu z nich apostołami mianował i do promocji 
im dopomógł, tak że owi teraz w senacie niebieskim zasiadają.

Lecz co inszego jest miłość prywatna, a co inszego 
generalna jednej nacji ku drugiej, którą to generalną pan nasz 
Zbawiciel nie mniej pilnie obserwować nakazał. A gdzie ona? 
Kiedy, człeku, rozglądniesz się po świecie, to taką wszędy 
zawziętość w sercach, jakoby ludzie diabelskich, nie boskich 
przykazań słuchali.

— Mój jegomość — odrzekł pan Zagłoba — trudno nas 
przekonasz, abyśmy Turczyna, Tatara lub innych barbarów 
miłować mieli, którymi i sam Pan Bóg zgoła brzydzić się 
musi.

— Do tego ja waści nie namawiam, jeno to utrzymuję, że 
dzieci eiusdem matris kochać się powinny, a owóż zamiast tego 
od chmielnicczyzny, czyli od trzydziestu lat, wszystkie te kraje 
z krwi nie osychają.

— A z czyjej winy?
— Kto się pierwszy do niej przyzna, temu pierwszemu Bóg 

ją odpuści.
— Jegomość dziś szatki duchowne nosisz, a za młodu 

bijałeś rebelizantów, jakośmy słyszeli, wcale niezgorzej. . .
— Bijałem, bom był powinien, jako żołnierz, i nie to mój 

grzech, ale to, żem ich przy tym jako zarazy nienawidził. 
Miałem swoje prywatne racje, o których nie będę wspominał, 
bo to dawne czasy i rany owe zaschły. W tym się kajam, żem 
nad powinność czynił. Miałem pod swoją komendą sto ludzi z 
chorągwi pana Niewodowskiego i często luzem chodząc, z 
nimim palił, ścinał, wieszał. . . Waszmościowie wiecie, jakie to 
były czasy. Palili i ścinali Tatarzy przez Chmielą na pomoc 
wezwani, paliliśmy i ścinali my. Kozactwo też wodę a ziemię 
tylko wszędy zostawiało, gorszych jeszcze dopuszczając się 
od nas i od Tatarów okrucieństw. Nie masz nic straszniejszego 
nad wojnę domową. . . Co to były za czasy, tego nikt nie 
wypowie, dość, że my i oni byliśmy do psów wściekłych niż do 
ludzi oodobnieisi. . . Raz dano znać do naszej komendy, że 
hultajstwo pana Rusieckiego w jego fortalicji oblega. Posłano 
mnie z moimi ludźmi na ratunek. Przyszedłem za późno. 
Fortalicja była już z ziemią zrównana. Napadłem jednak na 
chłopstwo pijane i znacznie wyciąłem, część się tylko w zbożu 
zataiła; tych kazałem żywcem brać, by ich dla przykładu 
obwiesić. Ale gdzie? Łatwiej było zamierzyć niż dokonać: w 
całej wsi nie zostało ani jednego budynku, ani jednego drzewa, 
nawet hryćkowe grusze na miedzach samotnie stojące były 
pościnane. Nie miałem czasu szubienicy stawiać; lasu też, jako 
to w kraju stepowym, nigdzie w pobliżu. Co robić? Biorę ja 
moich jeńców i idę. Już też przecie znajdę gdzie jaki dębczak 
rosochaty. Idę milę, idę dwie — step i step, choć kulą potoczyć. 
Trafiamy wreszcie na ślady jakiejś wioski, było to pod wieczór; 
patrzę, oglądam się: tu i owdzie kupa węgli, a zresztą siwy 
popiół; znowu nic! Na wzgórku maluchnym krzyż przecie 
został, duży, dębowy, niedawno widać uczyniony, bo drzewo 
nic jeszcze nie sczerniało i świeciło się przy zorzy, jakoby z 
ognia. Chrystus był na nim z blachy wycięty i tak właśnie 
pomalowany, że dopiero z boku zaszedłszy i cienkość blachy 
widząc poznałeś, iż nieprawdziwe ciało wisi; ale z przodu twarz 
miał jakoby żywą, od boleści jeno nieco przybladłą, i cierniową 
koronę, i oczy do góry podniesione z okrutnym smutkiem i 
żałością. Gdym tedy ujrzał ów krzyż, mignęła mi przez głowę 
myśl: “Ot drzewo, inszego nie masz” — alem się zaraz zląkł. 
W imię Ojca i Syna! na krzyżu ich nie będę wieszał! Ale 
zrozumiałem, że ucieszę oczy Chrystusowe, gdy w jego oblicz- 
ności każę tych, którzy tyle krwi niewinnej przelali, pościnać, 
i mówię tak: “Panie miły, niechże ci się zda je, że to owi Zydo- 
winowie, którzy ciebie na krzyż przybili, bo ci od nich nie 
lepsi.” Wtem kazałem ich po jednemu porywać, na mogiłkę 
pod krzyż podprowadzać i ścinać. Byli między nimi starzy, 
siwi chłopi i pacholęta! Pierwszy tedy, którego przyprowadzono, 
mówi: “Przez mękę Pańską, przez tegoż Chrysta, pomiłuj 
panie!” A ja na to: “Po szyi go!” Dragon ciął i ściął. . . 
Przyprowadzono drugiego, ten to samo: “Przez tego Chrystusa 
miłosiernego pomiłuj!” A ja znów: “Po szyi go!” To samo z 
trzecim, czwartym, piątym; było ich czternastu, a każdy mię 
przez Chrysta zaklinał.. . Już i zorze zgasły, gdyśmy skończyli. 
Kazałem ich położyć kręgiem koło stóp krzyża. . . Głupi! 
Myślałem, że tym widokiem Syna Jedynego udelektuję, oni zaś 
ruchali czas jakiż to rękami, to nogami, czasem rzucił się 
który jako ryba z wody wyjęta, ale krótko tego było; niebawem 
wigor opuścił ich ciała i leżeli wianuszkiem cicho.

Ze to już ciemność uczyniła się zupełna, postanowiłem 
zostać na nocleg, chociaż ognisk nie było z czego rozpalić. Noc 
Bóg dał ciepłą, więc moi ludzie radzi pokładli się na derach, ja 
zaś poszedłem sobie jeszcze pod krzyż, u nóżek Chrystusowych 
zwyczajne pacierze odmówić i miłosierdziu jego się polecić. A 
myślałem, że modlitwa moja tym wdzięczniej zostanie przyjęta, 
że mi dzień zeszedł w pracy i w takich uczynkach, które za 
zasługę sobie poczytywałem.

Często się utrudzonemu żołnierzowi przytrafia, że począw­
szy wieczorne pacierze, uśnie. Trafiło się to i mnie.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

nie zwracać uwagę na dobre zacho­
wanie. Z pomocą Rodziców, wycho­
wawców i organizacji cel ten z ła­
twością osiągniemy.

DZIECI DZIECIOM...

Moje Wakacje

W tym roku byłem z rodzicami w 
Anglii,'Austrii i w Polsce. Była bar­
dzo ładna pogoda. W Anglii widziałem 
Tower of London, pałac królowej Elż­
biety, zmianę warty i dużo ciekawych 
budynków. W Austrii jechałem kare­
tą i oglądałem miasto. Wiedeń jest 
ładnym i dużym miastem. Byłem w 
kaplicy Jana Sobieskiego i ogląda­
łem pamiątki z wojny z Turkami.

W Polsce była bardzo ładna po­
goda. Mieszkałem u babci i dziadziu­
sia w Łodzi. Miałem dwóch kolegów 
Pawła i Przemka. Bawiłem się w pia­
skownicy. Jeździliśmy na różne wy­
cieczki. Bardzo podoba mi się War­
szawa. Bardzo się cieszę, że umiem 
mówić po polsku, bo wszystko w Pol­
sce rozumiałem.

Piotr Płachta, 2 klasa 
szkoła im. H. Sienkiewicza

Drogie dzieci, proszę podzielcie się 
z nami Waszymi przeżyciami z wa­
kacji; gdzie byłyście, jakie przygody 
Was spotkały, co robiłyście?

Napiszcie do nas, a w miesiącu 
wrześniu Wasze krótkie opowiadanie 
ukaże się (drogą losowania) w kąci­
ku dla dzieci.

Czekamy.
Adres: 1823 S. 49th St., Cicero, IL. 

60611.

Oracowała: Betty L. Uzarowicz

Three Beauties!
Printed Pattern
4721
SIZES 
8-20

Soft, easy, beautiful—you’d 
pay a small fortune to buy these 
tops, but you can whip them up 
in no time for few dollars!

Printed Pattern 4721: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) short-sleeved 
1 3/8 yds. 60-in.; cuffed long 
sleeve 1%; tie top 1%.

$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern tor first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1.
127—Afghans ’n’ Doilies.................$1.50
129— Quick/Easy Transfers.........$1.50
130— Sweaters—-Sizes 38-56 ...........$1.50
,131—Add a Block Quilts.................$1.50
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100-letnie Dzieje ZNP 
w Fotografiach i Wykazach
Polonia nie zbyt troszczy się o swo­

ją historię, a przecież od Jamestown, 
od przybycia pierwszych Polaków na 
kontynent Północnej Ameryki minie 
niezadługo 400 lat. Dlatego dobrze 
się stało, że odbywający się u progu 
stulecia Związku Narodowego Pol­
skiego 38 Sejm tej organizacji, przy­
gotowano wystawę, która fotografia­
mi, zestawieniami i wykresami daje, 
skrócony i uproszczony, ale obraz, 
a przynajmniej szkic, wiekowej dzia­
łalności i rozwoju tej największej 
polsko-amerykańskiej organizacji 
bratniej pomocy w Stanach Zjedno­
czonych.

Fotografie, zestawienia, kopie li­
stów itp. zostały rozmieszczone na 
trzech postumentach i ustawione w 
jednym z większych korytarzy hotelu 
Capital Hilton, w którym odbywał 
się Sejm Związku.
Założyciele

Na każdej z czterech ścian każdego 
postumentu zamieszczono fotografie i 
wykazy ilustrujące pewien odcinek 
rozwoju i działalności Związku. I tak 
na początek zamieszczono fotografie 
inicjatorów, założycieli i pierwszych 
kierowników Związku, a więc są tam 
fotografie Gillera, Kałusowskiego, 
Andrzejkowicza, oraz budynków, w 
których mieściły się pierwsze siedzi­
by organizacji. Potem wystawa 
przedstwia kierowników od początku 
aż do obecnych: cenzora Czaplickie­
go i prezesa Mazewskiego, oraz foto­
grafie pierwszych dwóch kobiet, któ­
re zajmowały czołowe urzędy: wice- 
cenzora Walerii Lipczyńskiej i wice­
prezeski Magdaleny Milewskiej. 
$126.00 i $160 Milionów

Interesujące są też zestawienia 
przedstawiające rozwój ZNP z wyka­
zem i rozmieszczeniem na mapie 
Gmin. Zestawienie dwu cyfr daje po­
jęcie o wzroście Związku: w roku 
1880 zasoby wynosiły $126.00 a w roku 
1979-$160,871,000.

Na następnej kolumnie zaprezen­
towano kontakty Związku z Kościo­
łem i hierarchią oraz działalność 
charytatywną. Między innymi foto­
grafie prezesa Mazewskiego z papie­
żem Pawłem VI, kardynałem, a po-

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Posiedzenie 
Stowarzyszenia 

Dobroczynności ZNP
Posiedzenie Stowarzyszenia Dobro­

czynności odbędzie się we wtorek, 
11 września, o 7:30 wiecz., w siedzi­
bie Związkowej, 6100 N. Cicero Ave.

Ponieważ jest to pierwsze powaka­
cyjne posiedzenie, spodziewamy się, 
iż delegatki przybędą gremialnie. — 
Helena Szymanowicz, prez.; Martha 
Filar, sekr. prot.

Zebranie Grupy 843 ZNP
Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 843 

ZNP odbędzie swoje pierwsze powa­
kacyjne zebranie w środę, 12 wrze­
śnia, o godz. 8 wiecz., w Domu We­
terana, 3024 N. Laramie Ave.

Prosimy o punktualne i jak naj­
liczniejsze przybycie. — J. Marolew- 
ski, prez.; Cz. Pawlak, sekr. prot.

Tow. Nadwiślańskie
Tow. Nadwiślańskie, Gr. 7592 ZNP 

zaprasza członków i delegatów do 
Gminy 75 na zebranie, które odbędzie 
się w poniedziałek, 10 września, o 7:30 
wiecz., w sali, pnr. 5639 Milwaukee. 
— Jan Jurek, prezes; S. Wódka, sekr. 
prot.

Posiedzenie Tow. 
Tysiąc Walecznych

Tow. Tysiąc Walecznych Gr.^877 
ZNP odbędzie swe miesięczne posie­
dzenie w środę, 12-go września, o 7:30 
wiecz. w sali SWAP, Post. 90, 6005 W. 
Irving Park Rd.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godziny 6:30 wieczorem. Pro­
simy o liczne przybycie.

Antoni Krukar, prezes; S. Krukar, 
sekr. prot.

Zebranie
Grupy 768 ZNP

Zebranie Tow. Niepodległość, Gru­
pa 768 ZNP, odbędzie się w ponie­
działek, 10 września, w sali Juliusza 
Słowackiego, 1700 W. 48 ulica, o godz. 
7:30 wiecz. Jest wiele ważnych spraw 
do omówienia oraz przedstawione zo­
stanie sprawozdanie z 38 Sejmu ZNP.

K. Jasiński, prez. 
J. Molek, sekr. prot. 

tern papieżem Janem Pawłem II. 
Działalność Towarzystwa Dobro­
czynności ZNP — sprowadzanie dzie­
ci z Meksyku w czasie wojny, zabiegi 
o ustawę i potem sprowadzanie wy­
siedleńców z Niemiec i byłych żoł­
nierzy polskich z Wielkiej Brytanii. 
Zaraz po wybuchu wojny powołanie 
Rady Polonii, której inicjatorem, or­
ganizatorem i prezesem przez cały 
czas istnienia tej spieszącej Polsce 
z pomocą organizacji, był ówczesny 
cenzor Franciszek Świetlik.

Jeden z rozdziałów wystawy po­
święconej jest młodzieży w Związku, 
a więc istniejącemu dawniej harcer­
stwu związkowemu, balom debiutan- 
tek organizawanym prze Stowarzy­
szenie Dobroczynności w Chicago, 
oraz w poszczególnych Okręgach, 
zawodom sportowym, kręglarskim, 
golfowym itp.
Dla Polski

Sporo, i nie bez racji, poświęcono 
miejsca na wystawie ilustrując stara­
nia, prace, i ofiarność Polonii na 
rzecz Polski. Przygotowania wojsko­
we już przed wybuchem I wojny świa­
towej, potem tworzenie armii, później 
zwanej Błękitną, współpraca z Komi­
tetem Narodowym w Paryżu, wrę­
czanie sztandarów oddziałom pol­
skim we Francji. Pomoc finansowa 
na akcję polityczną polską w latach 
1914-1918. W czasie II wojny świato­
wej, inicjatywa założenia Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, któremu pre­
zesują od początku prezesi ZNP. 
Wpierw śp. Karol Rozmarek, a obec­
nie Alojzy Mazewski. Interwencje i 
konferencje w Departamencie Stanu 
i u prezydentów. Ford z Mazewskim, 
Carter z Mazewskim. Zakończone 
sukcesem wieloletnie zabiegi o przy­
znanie b. żołnierzom polskim praw 
weterańskich. Prezes Mazewski dele­
gatem amerykańskim w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.
Oświata i Tradycje

Wystawa obrazuje także polskie i 
polsko-amerykańskie zwyczaje i tra­
dycje. Dorobek na polu edukacyjnym, 
a więc Kolegium Związkowe z jego 
prezydentami, szkoły języka polskie­
go, oraz wydawnictwa i publikacje. 
W pierwszym rzędzie Zgodę i Dzien­
nik Związkowy.

Wystawa oczywiście w tych roz­
miarach nie może ująć i zaprezen­
tować całości dorobku Związku Naro­
dowego Polskiego, ale niewątpliwie 
był to bardzo dobry i udany początek. 
Inicjatorem i tym, który zbierał ma­
teriały był poseł na ostatni Sejm i 
prezes Wydziału Kongresu Polonii w 
metropolii washingtońskiej Jan K. 
Miska. Układ materiału i cała strona 
artystyczna spoczywała w ręku arty­
sty, malarza i grafika Jana Komskie- 
go.

Wystawa została przewieziona do 
siedziby Związku i zapewne będzie 
wykorzystana w czasie obchodów stu­
lecia. Spełni ona niewątpliwie jednak 
bardziej skutecznie swoją rolę, jeśli 
sporządzona będzie mała broszurka z 
opisem każdej strony postumentu. 
Ułatwi to lepsze zrozumienie wysta­
wy, zwłaszcza przedstawicielom 
młodszego pokolenia.

Napisy pod fotografiami i objaśnie­
nia są w języku angielskim.

___________ __ (J.* .)

Święto Dywizyjne 
5K.D.P.

We wrześniu br. przypada 38 roczni­
ca powstania w 1941 r. 5 Kresowej 
Dywizji Piechoty na terenach Rosji 
Sowieckiej.

Msza św. w intencji poległych i 
zmarłych kolegów zostanie odprawio­
na w dniu 16 września o godz. 11 
rano, w kaplicy OO. Jezuitów, 4105 
N. Avers Ave.

Bezpośrednio po nabożeństwie w 
dolnej sali kaplicy odbędzie się skro­
mny “Obiad Żołnierski” wraz z krót­
kim programem okolicznościowym.

Donacja $3 od osoby.
K. Jodkowski, sekr.

Rola Jedzenia 
Przedmiotem Zajęć

Dla dzieci w wieku od 8 do 14 lat, 
ogród zoologiczny w Lincoln Parku 
przygotował specjalne zajęcia o wpły­
wie jedzenia na młody organizm.

Zajęcia prowadzone będą w dwóch 
grupach wiekowych. Dla dzieci od 8 
do 10 lat w godz. od 9 do 10 rano, a dla 
dzieci starszych od 11 do 14 lat w godz. 
od 10:30 do 11:30.

Program jest bezpłatny, należy tylko 
zgłosić dziecko telefonicznie lub li­
stownie pod następujący adres: Milk 
Foundation, 150 N. Wacker Dr., Chi­
cago, IL 60606, tel. 641-0895. Dzieciom, 
które uczęszczać będą na wspomniany 
program wydane zostaną specjalne 
świadectwa.

“Oto Człowiek”, Film o Papieżu Kandydatki Na Królowę Podhala
Janie Pawle II

Londyn (Inf. Wł.) — W dn. 5 wrze­
śnia odbyła się w Londynie, w Ham­
mersmith Town Hall, premiera pol­
skiej wersji filmu pt. “THIS IS A 
MAN” (Oto Człowiek).

Jak podał w specjalnym komuni­
kacie prasowym Polski Ośrodek Spo­
łeczno-Kulturalny, właściwym źró­
dłem insipracji do filmu pt. OTO 
CZŁOWIEK była owa fala radosnego 
wzruszenia, jaka ogarnęła przemożną 
większość Polaków, w Kraju i zagra­
nicą, na wiadomość o wyniesieniu 
Kardynała Karola Wojtyły, Arcy­
biskupa Krakowa, na tron Świętego 
Piotra.

Stało się coś takiego, jakby poprzez 
akt ten na szczyty Kościoła wraz 
z Kardynałem Wojtyłą wyniesiono naj­
głębsze doświadczenia dziejowe Pola­
ków i najcenniejsze wartości polskiej 
kultury.

To wszystko, co zdawało się dotych­
czas ekskluzywnym misterium naro­
dowym, zamkniętym i niezrozumia­
łym dla obcych, doznało nagle pełnej 
nobilitacji, stało się własnością całego 
świata.

Film OTO CZŁOWIEK próbuje opi­
sać doświadczenie pokolenia Karola 
Wojtyły i jego dziedzictwo kulturowe, 
czyniąc z polskiego Papieża wzorco­
wego Polaka, wrażliwego nosiciela 
doznań Narodu, jego walk, material­
nych klęsk i wzlotów ducha.

Obfite materiały dokumentalne 
składają się na obraz losów Polski od 
dwudziestolecia niepodległości, po- 
nrzez Kampanię Wrześniową, lata

okupacji, Powstanie Warszawskie, 
okres powojenny z nadejściem bez­
bożnego państwa, ale i z potężniejącą 
obecnością Kościoła w zmienionym 
społeczeństwie, aż po dzień dzisiejszy.

W tą dokumentalną opowieść o lo­
sach pokolenia wplecione są odtwo­
rzone sceny przedstawienia teatru 
konspiracyjnego z lat okupacji. Jak 
wiadomo Karol Wojtyła występował 
wtedy jako aktor w zespole krakow­
skiego Teatru Rapsodycznego.

W filmie OTO CZŁOWIEK rolę tą 
tworzy Marek Kondrat, wybitny aktor 
Teatry Dramatycznego w Warszawie. 
Młody aktor mówi teksty naszych wiel­
kich romantycznych poetów, Mickie­
wicza, Słowackiego, Wyspiańskiego 
i Norwida. Ich treść jest poszukiwa­
niem najgłębszych znaczeń w drama­
tach dziejowych Polaków, a więc się­
ga także w doświadczenie pokolenia 
Wojtyły.

Wreszcie trzecim punktem odniesie­
nia w filmie jest początek Pontyfi­
katu Jana Pawła II, czyli dzień dzi­
siejszy, z kazaniem do Polaków w 
dzień intronizacji przed Bazyliką Sw. 
Piotra, pierwszą mszą nowego Papieża 
w kaplicy Sykstyńskiej i z obrazami 
jego powrotu do Polski.

Jest nadzieją inicjatorów i twórców 
filmu, że połączenie tych trzech ele­
mentów, wraz z blaskiem postaci Jana 
Pawła II, pozwoli przekazać widzom 
ów przedziwny proces przetwarzania 
naszych własnych doświadczeń, im- 
ponderabiliów i wzruszeń w wartości 
uniwersalne.

Pionier 11 
w Okolicy Saturna

Mountain View, Kalifornia (UPI) — 
Pojazd kosmiczny Pionier 11 przele­
ciał 29 sierpnia koło lapetusa, jednego 
z zagadkowych ciał układu słoneczne­
go i jest obecnie na trasie spotkania 
z Saturnem i jego tajemniczymi pier­
ścieniami.

Iapetus, jeden z 10 księżyców Sa­
turna uzyskał pewien rozgłos, ponie­
waż w książce Arthura Clarke’a 
“2001, Odyseja Kosmiczna” jest to 
miejsce, w którym astronauta znalazł 
“przestrzeń przekręconą i przegięta 
na sobie samej.”

W rzeczywistości jednak Iapetus 
jest unikalny, ponieważ z jednej stro­
ny jest sześciokrotnie jaśniejszy, niż 
z drugiej. Naukowcy uważają, że ja-

Zebranie Zarządu 
Wydziału K.P.A.

Kongres Polonii Amerykańskiej, 
Wydział na stan Illinois zawiadamia, 
że miesięczne zebranie Zarządu Wy­
działu odbędzie się tym razem w drugi 
poniedziałek miesiąca, czyli 10 wrze­
śnia w sali Koła SPK Nr. 312, 3242 N. 
Pulaski Rd., o godz. 7:30 wiecz.

Obecność wszystkich członków Za- 
: rządy jest obowiązkowa.

Anna Rychlińska, prez.

Zebranie
Wydz. Dobroczynności 
Zjednoczonych Polek

Zebranie Wydziału Dobroczynności 
Zjednoczonych Polek w Ameryce po­
łączone z obiadem odbędzie się we 
wtorek, 11 września, o godz. 11 rano, 
w siedzibie P.N.R., 2611 W. 55 ulica, 
w Audytorium Gage Park.

Są ważne sprawy do omówienia. 
— A. Suder, prez.; A. Król, wiceprez.; 
S. Sedala, sekr. prot.

Zgubiono Paszporty
Zgubiono paszporty polskie na na­

zwiska :
Leszek Garga, nr PB924667;
Andrzej Goetz, nr 009677 (obydwaj 

studenci z Polski).
Znalazca proszony jest o zwrot do 

konsulatu polskiego, 1530 N. Lake 
Shore Drive, Chicago, IL.

WASHINGTON. — James Schlesinger 
ostrzega przed skutkami wzrostu 
wpływów sowieckich w rejonie Zatoki 
Perskiej. (UPI) 

śniejsza strona jest pokryta lodem. 
Strona ciemniejsza jest czarna jak 
tablica, ale nie jest wiadomo co ją 
pokrywa.

Pionier przeleciał w odległości 
644,000 mil od lapetusa, zbyt dużej, 
aby można otrzymać dokładne infor­
macje na temat księżyca.

W przyszłym roku Voyager 1 znaj­
dzie się w pobliżu Saturna i oczekuje 
się wtedy dokładniejszych informacji 
o lapetusie.

Pionier 11 będzie pierwszym stat­
kiem ziemskim, który przeprowadzi 
badania Saturna, najbardziej odległej 
planety jak dotąd w zasięgu penetra­
cji pojazdów zbudowanych przez 
człowieka. Instrumenty na pokładzie 
Pioniera funkcjonują dobrze, chociaż 
statek był obiektem intensywnego 
promieniowania, kiedy przelatywał 
koło Jowisza w roku 1974.

Przyciąganie grawitacyjne Jowisza 
było użyte do przyspieszenia Pioniera 
i wyrzucenia go jak z katapulty w 
kierunku Saturna.

W pięć lat po odwiedzeniu Jowisza 
Pionier 11 przeleci między Saturnem, 
a jego pierścieniami. Pędząc z szyb­
kością 67,000 mil na godzinę statek 
znajdzie się w odległości 13,300 mil 
ponad zimnymi chmurami planety.

Następnie opuści on okolice Satur­
na, a po wielu latach również układ 
słoneczny, aby tułać się po wieczne 
czasy gdzieś w przestrzeni między­
gwiezdnej.

Teraz jednak misją Pioniera 11 bę­
dzie przeprowadzenie analizy składu 
Saturna, który jest wielką kulą gazo­
wą, jak również jego pierścieni. Pier­
ścienie są przypuszczalnie szerokimi 
pasmami skał i lodu, o grubości tylko 
jednej, czy dwóch mil.

Zebranie Gr. 211
Związku Polek

Zebranie Grupy 211 Związku Polek 
w Ameryce odbędzie się w środę, 12 
września, o godz. 1 po poł., w nowej 
siedzibie Związku Polek, 205 S. North­
west Highway, Park Ridge, Dl. 60068. 
W czasie zebrania podana będzie ka­
wa i ciasto.

Stanisława Tyrolczyk, prez.; Zofia 
Konowalska, sekr. prot.

Dla Miłośników 
Natury

Chicago Audubon Society (organi­
zacja zajmująca się ochroną przyro­
dy, naturalnych środowisk, zwierząt 
i roślin) oferuje wykład i film pod 
tytułami “Wisnonsin Audubon Camp” 
i “Stillman Nature Center”, których 
autorką jest Janice Linkletter.

Spotkanie odbędzie się w Chicago 
Academy of Science przy 2001 North 
Clark Street w sobotę, 8 września, 
o 7:30 wieczorem.

Przy okazji spotkania organizacja 
zwróci się o dobrowolną dotację w 
wysokości $1.

Celem uzyskania dodatkowych in­
formacji można telefonować na nu­
mer 456-5300.

Maria Babicz, lat 16 Iwona Sieka, lat 16

Maria Szlaga, lat 17

Ł
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Krystyna Zachemski, lat 16

Spotkanie 
Polskich Misjonarzy
Doroczne, tradycyjne już spotkanie 

polskich misjonarzy przebywających 
w Kraju na urlopie odbyło się w klasz­
torze Sióstr Franciszkanek Służebnic 
Krzyża w Laskach k. Warszawy. Po­
święcone było ono wymianie doświad­
czeń. Uczestniczący w spotkaniu bp 
Bronisław Dąbrowski, sekretarz Epi­
skopatu zapoznał zebranych z aktualną 
sytuacją Kościoła w Polsce.

Referat przedstawiający obraz 
współczesnego polskiego misjonarza 
wygłosił bp Jan Wosiński, sufragan 
płocki i przewodniczący Komisji Epi­
skopatu ds. Misji. Spotkanie zakoń­
czyła msza św. koncelebrowana pod 
przewodnictwem arcybpa Adama Ko­
zio wieckiego TJ z Zambii. Homilię 
wygłosił bp J. Wosiński. Wspólcele- 
brował m. in. ks. Antoni Koszorz, 
werbista, dyrektor Biura Misyjnego 
Episkopatu.

Anna Gil, lat 18

Wszystkie urocze kandydatki na 
królową Podhala są członkami Klubu 
Odrowąż. Wybór królowej Podhala 
odbędzie się w niedzielę, 16 września 
w Ogrodzie Woźniaka, 2530 S. Blue 
Island w godzinach popołudniowych.

Organizatorami imprezy w czasie 
której zapowiadane są także inne, mi­
łe niespodzianki, jest Koło 23 Odro­
wąż Podh. ze Związku Podhalan w 
Ameryce.

Ukrywał Się
Przez 30 Lat

Saginaw, Mich. (UPI) — Żołnierz 
amerykański, który opuścił jednostkę 
wojskową znajdująpą się na terenie 
Niemiec Zachodnich bez oficjalnego 
pozwolenia w 1949 roku, ujawnił się 
po 30 latach i przybył do Stanów.

Obecnie 49-letni Robert Petee, przez 
cały okres pobytu w Berlinie mieszkał 
ze swoją narzeczoną, której nigdy nie 
poślubił z obawy o ujawnienie jego 
prawdziwych danych.

W ciągu 30 lat, Petee wyszedł z 
mieszkania jedynie 3 razy bojąc się, 
że zostanie na ulicy rozpoznany i 
odpowiednio ukarany za samowolne 
opuszczenie jednostki.

Żołnierz zgłosił się do amerykań­
skich władz dopiero po śmierci swej 
narzeczonej. Władze wojskowe poin­
formowały, że nie zamierzają wycią­
gać żadnych konsekwencji w stosunku 
do niego.

Po odwiedzeniu rodziny w Saginaw 
Petee wyraził chęć powrotu do Berli­
na, gdzie ma “swoje psy i obrazy” 
wśród których czuje się dobrze a 
także po to aby zająć się utrzyma­
niem swojej niedoszłej teściowej.

BRONI SIĘ!

Już Piętek 14 Września 
A Pierwszy Polski Film Sezonu

PRAWDA HISTORYCZNA! 40-TA ROCZNICA! 
V PIERWSZE STRZAŁY II WOJNY ŚWIATOWEJ.

^WESTERPLATTE

Czwórkami wmaszerowali do historii Polski! g 
Premierę ozdabia w żywych kolorach 

Komedia muzyczna Michała Bałuckiego. 
Nie wolno żenić się...

ani z blondynką, ani z szatykną! &

f "KLUB KAWALERÓW" s 
Wybierz wolność i nie żeń się bracie!! 5

k^X^Milford V

I FILM-DOKUMENT 
0 BOHATERSKICH 

PRZEŻYCIACH
NIEZŁOMNEJ ZAŁOGI

i[ FILM-DOKUMENT
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30t

Porażka Moskwy w Hawanie
Nasi dyplomaci rzadko mówią prawdę o Rosji 

i jej pachołkach, by nie rozgniewać władców 
Kremla. Ostatnio na nazwanie spraw po imieniu 
zdobył się sekr. stanu, Cyrus Vance mówiąc, 
że wysiłki Fidela Castro zmierzające do pod­
porządkowania ruchu niezaangażowanych Mo­
skwie nie są niespodzianką, ponieważ Kuba jest 
całkowicie zależna od Rosji Sowieckiej, otrzy­
muje kilka milionów dolarów pomocy dziennie 
w zamian za to wysługuje się interesom so­
wieckim do wysyłania swoich wojsk do ob­
cych krajów włącznie. Vance trafnie przewi­
dział, że ruch niezaangażowanych nie ulegnie 
naciskom Castro i pozostanie przy oryginalnej 
koncepcji niezależności od supermocarstw.

Rezolucja uchwalona pod koniec 5-dniowej 
konferencji przedstawicieli 95 krajów, repre­
zentujących formalnie więcej niż połowę ludz­
kości, w pełni potwierdziła przewidywania 
Vance’a. Rezolucja, będąca wyrazem kompro­
misu między stanowiskami jugosłowiańskiego 
dyktatora Tito i Castro jest tak ogólnikowa, 
że “nie przestraszy nawet myszy”, mówi 
przedstawiciel Pakistanu, dodając, iż przema­
wia ona silniej tym co pominięto niż tym co 
w niej umieszczono.

Tito, jedyny żyjący współzałożyciel ruchu 
niezaangażowanych (w 1961 r.) przewodził wal­
ce przeciw wysiłkom Castro podporządkowania 
ruchu Moskwie. W swym przemówieniu, nie 
wymieniając nazwisk ani krajów, Tito odrzu­
cił twierdzenie Castro, że blok sowiecki jest 
“naturalnym sojusznikiem i przyjacielem państw 
niezaangażowanych”, ponieważ zawsze po­
magał “krajom biednym i narodom uciśnio­
nym”, zwalczał “imperializm i kolonializm”.

Tyrada Castro była stekiem nonsensów. — 
Przedstawiać Rosję Sowiecką — ostatnie i 
jedyne imperium kolonialne, jako wroga kolo­
nializmu i przyjaciela narodów uciśnionych na­
leży uznać zą szczyt bezczelności i kpiny z 
inteligencji uczestników konferencji w Hawa­
nie. Rosja jest jedynym imperium kolonialnym,

które w naszych czasach wytępiło całe na­
rody (Tatarzy Krymscy, Czeczeńcy) i osiedliło 
na ich ziemiach własnych ludzi. Żadne inne 
imperium w czasach nowożytnych nie pano­
wało długo nad narodami o starszej kultu­
rze i tradycjach państwowych. Po wojnie Angli­
cy wynieśli się z Indii, Holendrzy z Indo­
nezji, Francuzi z Indochin, Maroka, Algerii 
i Tunisu. Jedynie Rosja panuje dalej nad 
Ukraińcami, Litwinami, Łotyszami, Estończy- 
kąmi, Gruzinami, Ormianami, Uzbekami, Tad- 
zżykami i dziesiątkami innych ludów, utrzymu­
jąc je terrorem w zależności.

Stanowisko Tity poparło wielu innych sze­
fów rządów. Min. spraw zagranicznych Indii 
trafnie zauważył, że nie możemy mieć jednej 
stopy w “bloku niezaangażowanych, drugiej 
w bloku zaangażowanych” (po stronie Moskwy). 
Nie udało się również wywijającemu pistole­
tem wodzowi PLO, Arafatowi wykluczyć Egip­
tu z bloku państw niezaangażowanych.

Castro, widząc, że jego stanowisko odrzu­
ca większość uczestników konferencji, dla ra­
towania jedności ruchu, zdecydował się na kom­
promis, którego rezultatem jest rozwodniona 
rezolucja. Konferencja w Hawanie skończyła 
się porażką Moskwy.

Przeciwnicy podporządkowania się Kremlo­
wi nie wyciągnęli jednak właściwego wniosku 
z konferencji. Co w bloku państw niezaanga­
żowanych, który niewątpliwie ma rację bytu, 
robią przedstawiciele Kuby, Wietnamu, i in­
nych satelitów Moskwy, jak najbardziej “zaan­
gażowani” w popieraniu imperializmu sowiec­
kiego. Ruch niezaangażowanych miałby o wiele 
większy autorytet i zdobyłby sobie powszech­
ną sympatię, gdyby pozbył się dyktatorków 
osadzonych “na tronach” przez Czerwoną Ar­
mię i tych, którzy zdobyli władzę podstępnie 
przy cichej pomocy Rosji Sowieckiej. Wypę­
dzenie sowieckiego lisa z kurnika niezaanga­
żowanych wyszło by na zdrowie ludzkości.

Niezadowolenie 
z Systemu Politycznego

Niezadowolenie z przewodnictwa prezydenta 
Cartera i spekulacje, czy będzie on kandyda­
tem w 1980 r., przesłaniają w wiele głębszy 
nurt polityczny jaki w ostatnich latach wy­
tworzył się w kraju, twierdzi wybitny znawca 
stosunków wewnętrznych, Kevin Phillips. Jest 
nim utrata zaufania do systemu politycznego.

Według niedawnych badań nastrojów, aż 
40 procent obywateli uważa, że system po­
lityczny “nie pracuje”; Kongres ma złą opinię, 
sądownictwo jest niepopularne i oskarżane 
o spowodowanie wielu “chorób” społecznych; 
system dwupartyjny skostniał i jest źródłem 
nudy; Konstytucja wymaga zasadniczych zmian 
itp.

Prawie nikt nie spostrzegł, że są to złago­
dzone echa wrzasków młodych radykałów, 
które rozbrzmiewały na wyższych uczelniach 
w latach 60-tych. Już wówczas społeczeństwo 
dostrzegało w krytyce systemu politycznego 
wiele słuszności, ale odrzucało metody działa­
nia radykałów, którzy dążyli do zniszczenia 
istniejącego porządku, ale nie wiedzieli co 
stworzyć na jego miejscu.

System dwupartyjny wykazuje wiele słabych 
stron. Między obydwoma partiami nie ma róż- 
nich ideologicznych. Większe różnice wystę­
pują wewnątrz każdej partii, między libe­
rałami, umiarkowanymi i konserwatystami. 
Między np. liberałami Partii Demokratycznej 
a liberałami Partii Republikańskiej nie ma 
różnic poza formalną przynależnością partyjną, 
zwykle dziedziczną, przechodzącą z ojca na 
syna. Z obydwu partii można by stworzyć 
trzy, znacznie różniące się od siebie, co uroz­
maiciło by życie polityczne.

Niezadowolenie z systemu dwupartyjnego 
wyładowuje się w tworzeniu nowych partii. 
Od dawna działają partie marksistowskie, od 
socjal-demokratów do komunistów różnych 
“obrządków” (prosowieccy, maoiści, trockiści). 
Kilka lat temu Nowa Lewica skupiła kilka­
naście małych ugrupowań radykalnych do wal­
ki przeciw udziałowi Stanów Zjednoczonych 
w wojnie wietnamskiej. Obecnie wielu działa­
czy tych marksistowskich i anarchistycznych 
ugrupowań weszło do Establishmentu — zaj­
mują stanowiska w szkolnictwie oraz Admi­
nistracji Prez. Cartera.

W ostatnim okresie znowu zaczęło się oży­
wienie na odcinku politycznym. Obok “Nowej 
Prawicy” powstała “The Citizens Party” o 
tendencjach socjalistycznych, której najbar­
dziej znanym przedstawicielem jest “zawodo­
wy” krytyk wszystkiego, Ralph Nader.

Na szczęście ludzie więcej mówią badającym 
nastroje niż mają zamiar robić. Łatwo jest 
wyrażać z czegoś niezadowolenie, trudniej zna­
leźć lepsze rozwiązanie. Nie brak krytyków 
Konstytucji, ale projekty “odratowania” jej 
poprawkami, jak np. ograniczenie praw Kon­
gresu do nakładania podatków, zakazu prze­
rywania ciąży itp. nie mają szerokiego po­
parcia. Większość społeczeństwa bardziej pod­
świadomie niż świadomie rozumie, że “Ustawy 
Zasadniczej” nie należy zmieniać radykalnie.

Obydwie partie polityczne mają już długą 
tradycję wchłaniania trzecich partii. W ostat­
nich dekadach Partia Demokratyczna wchła­
niała ugrupowania liberalne, przyjmując część 
ich programów. Partia Republikańska wchła­
niała na podobnych zasadach ugrupowania kon­
serwatywne.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa w 
roku 2000 będziemy mieli dwie wielkie partie: 
Demokratyczną i Republikańską, a trzy władze: 
prawodawcza, wykonawcza i sądownicza będą 
w dalszym ciągu “grzeszyły”. Jedyną różnicą 
będzie to, że lepiej wszystko wiedzący biu­
rokraci będą częściej niż obecnie zaglądali 
obywatelom do kuchni i regulowali ich życie.

To i Owo
Z norweskiego portu Trondheim 17 śmiałków 

wyruszyło tropami dawnych Wikingów. Zamie­
rzają oni przebyć 1,500 mil morskich (2,800 km) 
na żaglowcu “Odin Ravan” który jest wierną 
kopią statków, na jakich pływali średniowieczni 
Wikingowie.

* * *
Z danych statystycznych wynika, że za­

śnięcie kierowcy spowodowane monotonią jazdy 
na dłuższych trasach bądź też przemęczeniem 
po wielogodzinnej pracy, jest przyczyną więk­
szej liczby wypadków, niż np. zły stan technicz­
ny pojazdu.

Z dużym zainteresowaniem więc spotkało 
się na Węgrzech ostatnio skonstruowane przez 
lekarza Gyorgya Baloga z Gyoer urządzenie 
“Rekson”. Mierzy ono czas reakcji kierowcy 
w czasie jazdy. W przypadku negatywnego 
wyniku zostaje automatycznie uruchomiony 
system sygnałów świetlnych i dźwiękowych, 
ostrzegający prowadzącego pojazd, a także in­
nych użytkowników drogi.

“Rekson” sygnalizuje również użycie al­
koholu przez kierowcę, niedomknięcie drzwi, a 
nawet próby zerwania plomby na przewożonym 
ładunku.

Witold Krupiński

Pakt, Który Zmienił 
Partnera

W/
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Po Youngu — 
Strauss

(NOWY DZIENNIK) - “Zle się 
dzieje w państwie duńskim.” Ledwie 
przycichła sprawa dymisji Younga — 
który na pożegnanie w Białym Domu 
oświadczył, że amerykański stosunek 
do Palestyńskiej Organizacji Wyzwo­
lenia (PLO) jest nonsensem — a już 
mamy nowy kryzys. Tak jak pisa­
liśmy — kurtyna za Youngiem za­
padła: “do zobaczenie na następnym 
akcie.”

Oto specjalny wysłannik prezyden­
ta na Bliski Wschód, Robert Strauss, 
oświadczył, że domaga się ustalenia, 
kto jest odpowiedzialny za amery­
kańską politykę na Bliskim Wscho­
dzie. Dlatego Vance przerwał swój 
urlop na Martha’s Vineyard, a Brze­
ziński zarezerwował swój czas. Wice­
prezydent Mondale przewodniczył 
środowemu zebraniu.

Strauss uważa, że polityka amery­
kańska na Bliskim Wschodzie jest 
fałszywa, a naleganie administracji 
Cartera na Radę Bezpieczeństwa, aby 
rozszerzyła uchwałę 242, dotyczącą 
kryzysu izraelsko-arabskiego, jest 
błędem.

Administracja zmierza do skłonie­
nia Rady Bezpieczeństwa ONZ, aby 
przyjęła uchwałę potwierdzającą po­
stanowienia z Camp David. To zna­
czy, chce potwierdzenia nienaruszal­
ności państwa Izrael, a zarazem uzna­
nia prawa dla Palestyńczyków do 
samostanowienia. Rząd Izraela z 
miejsca odrzucił plan, a prezydent 
Egiptu Sadat, człowiek o lepszych ma­
nierach od premiera Begina, też za­
czął na ten projekt kręcić nosem.

Robert Strauss, polityk stojący wy­
soko w Partii Demokratycznej i jedna 
z najbardziej wpływowych osobisto­
ści pochodzenia żydowskiego w oto­
czeniu Cartera, domaga się ustale­
nia: on czy Vance; ambasador albo 
sekretarz stanu są odpowiedzialni za 
politykę USA.

Jest to klasyczny przykład amery­
kańskiego sobiepaństwa. Podobnie 
postępowała arystokracja polska, 
prowadząc kraj prosto ku katastrofie 
rozbiorów. Sobiepaństwo wykazał i 
Young, podejmując (słusznie czy nie­
słusznie) rozmowy z PLO, bez wiedzy 
Departamentu Stanu.

Tym sposobem powstaje pożałowa­
nia godny obraz Stanów Zjednoczo­
nych, ich prezydenta i ich rządu. 
Ujawnia się brak wyraźnej linii, brak 
wewnętrznej dyscypliny politycznej i 
metod działania.

Prezydent Carter lepiej zrobiłby, 
gdyby — zamiast pływać po Missi­
sipi i rozpoczynać kampanię wybor­
czą na półtora roku przed wyborami 
— siedział w Washingtonie i pilnował 
kotła. Nie pomoże jego administracji 
żadna polityczna rzeź długich noży 
i dymisje jednej trzeciej członków 
rządu: ani mianowanie nieprzekony- 
wającego Hamiltona Jordana “sze­
fem sztabu.”

Rząd musi w swej polityce mieć 
wyraźny kierunek, a instrukcje mu­
szą być wykonywane. Zachowana mu­
si być też hierarchia kierownictwa 
i decyzji. Bez tego ani Amy, ani 
Rosalynn, ani pogaduszki z potencjal­
nymi wyborcami nad brzegami Old 
Man River nie pomogą w wyborach.

Jeśli Strauss jest niezadowolony z 
instrukcji, z polityki i charakteru mi­
sji — powinien się jej zrzec. Nie 
można z polityki amerykańskiej i z 
rządu Stanów Zjednoczonych robić 
dziwadła.

Małe Samoloty
Po raz pierwszy od lat zaznaczył 

się spadek sprzedaży małych samo­
lotów. Producenci są zdania, że kosz­
ty benzyny dla samolotów powodują 
ten spadek, którym dotknięte zostały 
firmy Piper Aircraft i Cessna.

General Aviation Manufacturers 
Association wyraziło pogląd, że pro­
ducenci sprzedadzą w tym roku łącz­
nie około 14,000 jednosilnikowych sa­
molotów. Sprzedaż większych, pry­
watnych samolotów utrzymuje się na­
dal na zadawalającym poziomie.

Nowa “Szczytówka”?
W kołach washingtońskich krążą 

pogłoski o nowej konferencji “szczy­
towej” w sprawie Bliskiego Wschodu 
z udziałem prez. Sadata, premiera 
Begina i prez. Cartera. Myśl nowej 
konferencji “szczytowej” nie wyszła 
jednak z otoczenia prez. Sadata lub 
premiera Begina, lecz z Białego Do­
mu, gdzie pracownicy obawiają się 
rezultatu wyborów w 1980 r.

W tym roku przypada 40-sta roczni­
ca paktu Ribbentrop-Mołotow i wybu­
chu Drugiej Wojny Światowej. Pakt 
zaważył fatalnie na losach Europy 
i całego świata w podwójny sposób: — 
Umożliwił Hitlerowi rozpoczęcie woj­
ny, oraz wpłynął decydująco na wyni­
ki wojny. Na konferencji bowiem w 
Teheranie Stalin bezceremonialnie 
zażądał uznania jego zdobyczy teryto­
rialnych, jakie uprzednio, w 1939 r. 
uzyskał w pakcie z Hitlerem. Churchill 
i Roosevelt zgodzili się na to bez­
czelne żądanie bez oporu.

Warto więc przypomnieć okoliczno­
ści zawarcia paktu Ribbentrop-Moło- 
tow, tej podstawy do późniejszych 
terytorialnych roszczeń Stalina w Te­
heranie i w Jałcie. Podaję je w wiel­
kim skrócie za Willimem L. Shirerem, 
dziennikarzem amerykańskim, który 
po wojnie miał dostęp do niemieckich 
dokumentów, pochwyconych przez 
Aliantów.

Rankiem dnia 23-go sierpnia 1939 r. 
dwa samoloty typu Condor wyleciały 
z Prus Wschodnich w kierunku 
wschodnim. Wiozły one hitlerowskie­
go ministra spraw zagranicznych, 
Joachima Ribbentropa, oraz jego licz­
ną świtę. Ribbentrop posiadał z sobą 
pełnomocnictwo Hitlera na piśmie, 
upoważniające ministra do “zawarcia 
paktu nieagresji, oraz innych umów 
z Rosją Sowiecką. W południe samo­
loty niemieckie lądowały w Moskwie. 
Już wczesnym popołudniem odbyło 
się spotkanie świty niemieckiej pod 
przewodnictwem Ribbentropa, z je­
dnej strony, oraz urzędników sowie­
ckiego Komisariatu Spraw Zagra­
nicznych z Mołotowem na czele — z 
drugiej. Całości przewodniczył Stalin. 
Rozmowy toczyły się w atmosferze 
przyjaźni, a nawet serdeczności. — 
Tak przynajmniej wydawało się Rib- 
bentropowi.

W drugim spotkaniu, które odbyło 
się tegoż 23-go sierpnia wieczorem i 
do późna w nocy, dokonano dzieła. 
Podpisano dwa dokumenty. Pierwszy 
był paktem nieagresji między Trzecią 
Rzeszą i Rosją Sowiecką. Drugi do­
kument, zwany “Tajnym Protokó­
łem” dzielił Europę Środkową na 
“sfery zainteresowań” pomiędzy 
podpisujące strony. W rzeczywistości 
był to pakt rozbiorowy, wytyczający 
na mapie linię rozgraniczającą przy­
szłe zabory: poczynając od Bałtyku — 
Estonia i Łotwa miały przypaść So­
wietom, Litwa Niemcom. Na teryto­
rium Polski linia podziału miała prze­
biegać wzdłuż rzek: Pisy, Narwi, 
Środkowej Wisły i Sanu. W Rumunii 
Rosja miała zająć Basarabię.

Dwie ciekawe klauzule uzupełniały 
umowy. Pierwsza mówiła, że pakt 
nieagresji będzie ważny tylko w wy­
padku jednoczesnego podpisania 
przez obydwie strony Tajnego Proto­
kołu. Druga klauzula mówiła, że Taj­
ny Protokół nigdy nie będzie ujaw­
niony. ... Już po kampanii wrze­
śniowej, dnia 28.9.39 Ribbentrop znów 
znalazł się w Moskwie, aby na żądanie 
Stalina dokonać zmian w Tajnym 
Protokóle. — Niemcom przyznano 
prawo okupowania środkowej Polski 
po linię rzeki Bug, za co Niemcy 
musiały zrzec się Litwy na rzecz 
Sowietów. Nie od rzeczy przypom­
nieć, że w czasie podpisywania paktu 
Ribbentrop-Mołotow obydwie strony 
były związane paktem nieagresji z 
Polską. Rosja od 1932, a Niemcy od 
1934 roku.

Inną znamienną okolicznością była 
obradująca w Moskwie od dnia 15-go

Jego eminencja kardynał John Cody 
zawiadomił dzisiaj, że osoby prywatne 
i parafie w Achidiecezji Chicagowskiej 
złożyły dotychczas dotacje w wysoko­
ści $40,000 w wyniku apeli kardynała, 
ogłoszonych 17 lipca i 1 sierpnia, a 
mających na celu zmniejszenie cier­
pień mieszkańców Nikaragui.

Kardynał Cody wyraził uznanie i 
wdzięczność za wspaniałomyślność 
mieszkańców archidiecezji, jak rów­
nież podziękował środkom masowego 
przekazu za współpracę, która umoż­
liwiła pomoc wielu rodzinom cierpią­
cym z powodu głodu, utraty dachu 
nad głową oraz przymusowej ucieczki 
z miejsc zamieszkania.

Niedawno uzyskane pieniądze zo­
stały wysłane niezwłocznie do orga­
nizacji Catholic Relief Services, która 
już dotychczas wydała $725,000 na 
rzecz potrzebujących w Nakaragui.

Osoby, które pragnęłyby dołączyć 
się do akcji pomocy mogą napisać i 
przesłać dotacje do Catholic Relief 
Services, P.O. Box 1979, Chicago, IL, 
60690.

sierpnia do 25 sierpnia 1939 r. konfe­
rencja wojskowa złożona z przedsta­
wicieli Sowietów, Francji i W. Bryta­
nii. Konferencja ta powstała z inicja­
tywy na zaproszenie Moskwy. Celem 
konferencji miało być powstrzyma­
nie agresji Hitlera. Nie dała ona żad­
nych rezultatów Zachodowi. Rosji na­
tomiast dała szereg istotnych infor­
macji o planach obronnych Zachodu 
i Polski, oraz doskonałą zasłonę dym­
ną dla prowadzonych konszachtów z 
Hitlerem. Polska nie wysłała swego 
przedstawiciela na tę konferencję, pa­
miętając, że Stalin odmówił nawet 
dyplomatycznej pomocy Czechom w 
czasie kryzysu sudeckiego, mimo, że 
Czesi na jego pomoc tak bardzo li­
czyli. Stalin postępował w myśl dok­
tryny Lenina, że nie należy bronić 
jednego państwa kapitalistycznego 
przed innym, a przeciwnie trzeba 
wzniecać wojny, by następnie na gru­
zach wojennych szerzyć rewolucję ko­
munistyczną.

Identyczne zdanie o Sowietach 
miał ówczesny premier brytyjski 
Neville Chamberlain. On też był prze­
ciwny wysyłaniu przedstawicielstwa 
brytyjskiego na rozmowy do Moskwy. 
Zrobił to jednak w końcu pod naci­
skiem premiera francuskiego, E. Da- 
ladier’a, a jeszcze bardziej pod na­
ciskiem dwóch wpływowych człon­
ków parlamentu brytyjskiego — D. 
Lloyd Georgia i W. Churchill’a. — 
Dnia 3-go kwietnia, trzy dni po przy­
znaniu Polsce gwarancji przez Cham­
berlain’a Lloyd George wyraził w 
parlamencie swoje niezadowolenie 
z tego powodu, mówiąc, że sojusz 
z Polską nie ma żadnego wartości, 
ani sensu i że Anglia winna zabiegać 
o sojusz z Rosją, choćby kosztem 
Polski. Podobną treść miały dwa 
przemówienia W. Churchill’a wygło­
szone 4-go i 19-go maja 1939 r. Co do E. 
Daladier’a, to próbował on presji na 
ówczesnym rządzie polskim, a gdy to 
okazało się bezskutecznym, to sondo­
wał nawet możliwość obalenia tego 
rządu i powołania innego, skłonnego 
do współpracy z Rosją Sowiecką.

Po ogłoszeniu dnia 24.8.39 paktu 
nieagresji między Sowiecką Rosją i 
Nazistowskimi Niemcami, nawoływa­
nia Lloyd George’a i Churchill’a stały 
się nieaktualne. Dziesiątego maja 
1940 r., w dniu ataku armii Hitlera 
na Francję ustępuje ze swego stano­
wiska schorowany, 70-cio letni pre­
mier Chamberlain. (Umiera w jesieni 
1940 r.). Jego miejsce zajmuje 65-cio 
letni W. Churchill. Polska opinia 
emigracyjna przyjęła z zadowoleniem 
takie “odmłodzenie” na kierowni­
czym stanowsku Wielkiej Brytanii. 
Jedynie minister A. Zaleski dojrzał 
potencjalne niebezpieczeństwo dla 
sprawy polskiej.

Na razie polscy lotnicy okazali się 
przydatni do obrony Anglii. Ale po 
ataku Hitlera na Rosję w 1941 r. sym­
patie Churchill’a do Sowietów ożyły 
ze zdwojoną silą i dały swój fatalny 
wyraz na konferencjach w Teheranie 
i Jałcie. Pakt Ribbentrop-Mołotow zo­
stał reaktywowany. Tylko miejsce 
nazistowskiego partnera zajęli teraz 
dwaj zachodni mężowie stanu. Dla 
celów kosmetycznych linię Ribben­
trop-Mołotow nazwano tym razem li­
nią Curzona. Jest to w każdym bądź 
razie linia hańby i dopiero po jej 
zmazaniu ludy Europy mogą patrzeć 
jasno w przyszłość.

Rzeczypospolita

“Archidiecezja pokrywa wszystkie 
koszta ogłoszeń, toteż każdy cent i 
każdy dolar przeznaczony na pomoc 
dociera do Catholic Relief Service, a 
stamtąd do Nikaragui”, powiedział 
kardynał Cody.

Kardynał Cody rozpoczął całą akcję 
składając dotacje z własnych fundu­
szy. Kardynał osobiście odpowiedział 
wszystkim ofiarodawcom i wysłał list 
pasterski do parafii dziękując za 
udzieloną pomoc (UPI).

Buckley Kandydatem ?
B. republikański senator z Nowego 

Yorku James L. Buckley (brat znane­
go publicysty konserwatywnego Wil­
liama Buckley) przeniósł się do Con­
necticut gdzie zamierza kandydować 
do Senatu na miejsce sen. A. Ribi- 
coffa, który postanowił nie kandydo­
wać ponownie.

James Buckley, jak jego brat, jest 
konserwatystą, sen. Ribicoff liberal­
nym demokratą.

Biuro Arcybiskupa o Wynikach 
Akcji Pomocy Dla Nikaragui
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
----- ZYGMUNT P. BOBIN

SĄ JEDNAK POWODY 
DO ZADOWOLENIA

Drugie dopiero zwycięstwo pol­
skich piłkarzy nad Rumunią w bar­
dzo długiej, bo 57 lat liczącej historii 
boiskowych z nimi spotkań — wy­
wołało wiele radości i komentarzy
nie tylko na boisku, ale również i 
w prasie polskiej. Niezbyt liczna gru­
pa kibiców zgromadziła się na try­
bunach Dziesięciolecia w Warszawie, 
bo PZPN konsekwetnie przyzwyczaja 
warszawskich miłośników futbolu do 
oglądania polskiej reprezentacji pił­
karskiej w “telewizyjnym okienku”, 
a w dodatku na stadionie Skry była 
ciesząca się wielką popularnością roz­
rywkowa impreza. Nie miała ona nic 
wspólnego ze sportem, to inna spra­
wa, ale Skra zarobiła dużo więcej 
pieniędzy niż PZPN — i — co gor­
sza — na pewno nie przeznaczy tego 
na wskrzeszenie zlikwidowanej przed 
laty sekcji piłki nożnej, od której 
zaczęły się dzieje zasłużonego dla sto­
licy klubu — podaje depesza z Pol­
ski.

* ♦ ♦
Oby żaden z kolejnych klubów sto­

łecznych nie poszedł za przykładem 
Skry — wypada westchnąć, bo wtedy 
Warszawa całkowicie zapomni, jak 
wygląda prawdziwa piłka nożna...

* ♦ ♦
— A czyż ci co przyszli na Sta­

dion Dziesięciolecia mogli obejrzeć 
piłkę nożną właśnie taką, jaką chcie- 
liby oglądać? — może spytać ktoś 
ze złośliwców, których wśród antypił- 
karsko nastawionych osób nie braku­
je na terenie Warszawy. Odpowie­
dzieć można szczerze, że nie był to 
wielki mecz, ale dość ważny w skut­
kach. Do kolejnych spotkań z Ru­
munią polscy piłkarze przystępować 
będą bez kompleksów. Do ostatniego 
meczu stanęli jeszcze z kompleksami. 
Chcieli przełamać mit — i jak to 
często bywa w podobnych okazjach — 
nic z tego nie “wychodziło”. Nie wy­
chodziło przy zespołowych usiłowa­
niach, mnożyły się indywidualne za­
grania. Również podobno nieudane.

♦ ♦ ♦

Kiedy padła wreszcie upragniona 
bramka (strzelał I^ato) — wydawać 
się mogło, że polscy piłkarze spo­
częli ńa laurach. Rumuni atakowali, 
by wyciągnąć remis, ale krótko to 
trwało i wreszcie oglądano popisowe 
polskie akcje. Bramka Terleckiego 
była godna gromkich oklasków, a 
trzeci gol piękne podanie Laty i 
główka Bońka — przypomniał naj­
lepsze zagrania polskich reprezentan­
tów w dniach niedawnej chwały — 
twierdził jeden ze sprawozdawców te­
go spotkania.

» ♦ ♦
Trener Kulesza był niezmiernie za­

dowolony ze zwycięstwa, rumuński 
szkoleniowiec ocenił polską drużynę 
jako nie gorszą od narodowej druży­
ny Włochów (Rumunia przegrała z 
Juventusem 1:3, a w tym klubie gra 
8 aktualnych reprezentantów Włoch, 
stąd porównanie), zaś prowadzący 
reprezentację Szwajcarii trener L. 
Walker wyróżnił w naszym zespole 
m.in. tych zawodników, którzy naj­

mniej uznania zdobyli w oczach ro­
dzimych speców.

♦ ♦ *
Jak więc było? — spytacie. Był 

to towarzyski mecz z pieprzykiem, 
który nasi piłkarze — wygrywając 
3:0 — usunęli. Namęczyli się trochę 
przy tej operacji, ale to im wyjdzie 
na zdrowie. Po pokonaniu Rumunów 
nie powinni się bać Szwajcarów...

♦ ♦ ♦
Jak można się bać Szwajcarii, sko­

ro Polska pokonała w eliminacjach 
mistrzostw Europy Holendrów? — 
padnie pytanie. Ano można, bo z Ho­
lendrami grała całkiem inna druży­
na, aniżeli ta, która pokonała Ru­
munów 3:0 i grać będzie w Szwaj­
carii. Tej nowej drużynie bardzo po­
trzebne było zwycięstwo tuż przed 
przystąpieniem do ostatecznych przy­
gotowań do meczu w Bazylei w środę 
12 września. Jest to nawet ważniej­
sza sprawa niż przełamanie mitu, że 
“Rumuni piłkarzom polskim nie le­
żą”.

♦ ♦ *
NO WE REKORD Y POLSKI

Podczas międzynarodowego mityn­
gu lekkoatletycznego FISU rozegra­
nego ostatnio na stadionie warszaw­
skiej Skry, Urszula Kielan ustanowi­
ła rekord Polski w skoku wzwyż — 
1,92 cm.

* ♦ ♦
Podczas rozgrywanego w Sopocie 

VII Międzynarodowego Memoriału 
im. Józefa Zylewicza, zawodnik war­
szawskiej Skry, Bogdan Bułakowski 
ustanowił rekord Polski w chodzie na 
10 km, uzyskując czas 40:52,5 min.

• ♦ ♦ ♦
ZAWADA ZA WIESZONY

Czołowy kolarz Polski, b. górski 
mistrz Polski — Tadeusz Zawada, 
został zawieszony przez Polski Zwią­
zek Kolarski. Zawada wyznaczony zo­
stał do drużyny na wyścig Dookoła 
Słowacji, leczy przyjechał dopiero w 
przededniu startu tej imprezy do War­
szawy, tłumacząc swoje spóźnienie 
wypadkiem samochodowym. Jego tłu­
maczenie uznane zostało jako nieuza­
sadnione a ze względu na osłabienie 
zespołu i opóźnienie wyjazdu komple­
towanej w pośpiechu drużyny Zawada 
został zawieszony.

♦ * ♦ 
WLADYSŁA W ŻMUDA 

W WIEDNIU
Kierownictwo wrocławskiego Ślą­

ska poinformowało ostatnio prasę 
polską, że reprezentacyjny pokski pił­
karz, Władysław Zmuda wyjechał na 
leczenie do Wiednia. W klinice Je- 
linka, gdzie przed kilku laty przy­
wrócono zdrowie Włodzimierzowi Lu- 
bańskiemu, poddany on zostanie ope­
racji nogi. Żmuda przebywać będzie 
w Wiedniu kilkanaście dni. Dalszy 
ciąg rekonwalescencji przewidziany 
jest we Wrocławiu.

♦ * *

LEGIA - MANCHESTER CITY
We wtorek, 18 września wieczorem 

na stadionie Wojska Polskiego roze­
grane zostanie towarzyskie spotkanie 
piłkarskie Legia — Manchester City. 
Będzie to pożegnalny występ Kazi­
mierza Deyny w Warszawie.

PLYMOUTH, ANGLIA. — Dowódca amerykańskiego jachtu 
“Tenacious” Ted Turner (również właściciel drużyny base­
ballowej Atlanta Braves i zespołu hokejowego Atlanta Flames), 
po zwycięstwie odniesionym w trudnych ragatach w pobliżu 
Wysp Brytyjskich, w czasie których około 20 żeglarzy poniosło 
śmierć. (UPI)

4

SAN JUAN. — Palmy póprzeginane przez wiatr — nadcho­
dzący huragan David. (UPI)

Archidiecezja Przygotowuje Się 
Do Wizyty Papieża

29 sierpnia kardynał Cody krótko 
wyraził swą wdzięczność Jego Świą­
tobliwości papieża Jana Pawła II z 
powodu jego dycyzji spotkania z 
hierarchią rzymsko-katolicką w Chi­
cago oraz jego zgody na odprawienie 
wraz z biskupami amerykańskimi 
Mszy, w której uczestniczyć będą mo­
gły tysięczne rzesze wiernych.

W czasie konferencji prasowej ogło­
szony został plan wizyty papieskiej, 
która rozpocznie się w czwartek, 4 
października przylotem na O’Hare In­
ternational Airport.

Nastąpi tam krótkie powitanie, 
przejazd dzielnicami północnozacho- 
dnimi i następnie spotkanie z ducho- 
~*~~~ " ——————■■i,. ■ j—.
Często mamy zapytania od na 
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 — 
2701 W.Cermak 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento 
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th& Homan 
26th&St. Louis 
26th& Pułaski 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4809 S. Pulaski Rd.
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145 W. 47th Street 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933 W. 43rd
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S. W. W estern & 51st 
5200 S. California 
2744 W. 55th Street 
63rd & California 
5460 S. Kedzie Ave. 
5620 S. Pułaski 
5754 S. Pułaski 
5806 S. Pułaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144 S. Long 
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
5400 W. 31st St., Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
4947 W. 14th St.
Central Ave. &Cermak Rd. • 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować.) 

wieństwem i reprezentantkami reli­
gijnych kobiet w katedrze Świętego 
Imienia. Z katedry papież uda się 
na obiad do rezydencji kardynała 
Cody przy 1555 N. State Parkway.

W piątek rano Jego Świątobliwość 
uda się do Quigley Preparatory Se­
minary South, 7740 S. Western Ave., 
gdzie weźmie on udział w Narodowej 
Konferencji Biskupów Katolickich. 
Tam Ojciec Święty spożyje lunch.

Po południu papież wróci na krótko 
do rezydencji kardynała przed uda­
niem się do Grant Parku, celem od­
prawienia Mszy św. z biskupami ame- 
kańskimi i być może również zagra­
nicznymi.

Po Mszy św. papież uda się na obiad, 
po czym ponownie do katedry, gdzie 
różne grupy wezmą udział w spotka­
niu natury kulturalnej połączonym 
być może z wieczorem muzyki sakral­
nej. Obecni będą przedstawiciele 
ugrupowań Rodziny Katolickiej, eku­
menicznych, korpusu konsularnego i 
różnych świeckich katolickich organi­
zacji.
. Po iyieęzopze w kate<jrze papież uda 

się spowrotem do rezydencji kardy­
nała Cody, a stamtąd sobotę jano 
na lotnisko.

Plan ten może być nieznacznie 
zmieniony w terminie późniejszym.

Honorowymi przewodniczącymi Ko­
mitetu Wizyty Papieskiej będą James 
R. Thompson, gubernator stanu Illi­
nois, Jane M. Byrne, mayor Chicago, 
oraz biskupi Nevin W. Hayes, Alfred 
L. Abramowicz, Jaroslav Gabro i Vin­
cent Brizgys.

Krwawe
w Pustyni 

Sahara
Algier (UPI) — Popierane przez 

Algierię marksistowskie ugrupowa­
nie Polisario głosi, że w jednej z naj­
krwawszych bitew stoczonych w cza­
sie trwającej już trzy lata wojnie 
pustynnej, zabitych zostało 562 żołnie­
rzy marokańskich, a 92 wziętych do 
niewoli.

Ponadto formacje Polisario zdobyły 
174 pojazdy wojskowe i 366 sztuk 
różnej broni.

Wspomniana bitwa toczyła się w 
ciągu minionego week-endu w rejonie 
pustynnej wioski Al Bouirat, w której 
znajdował się garnizon marokański.. 
Maroko potwierdza doniesienia o tej 
bitwie, ale twierdzi, że “w krwawej 
walce” wioska została w niedzielę 
odbita.

Polisario, którego siły zbrojne liczą 
około 7,000 ludzi, twierdzi, że repre­
zentuje mieszkańców Zachodniej 
Sahary. Po wycofaniu się z tego rejo­
nu Hiszpanii w 1976 roku — dwie 
trzecie północnej części pustyni zo­
stały zaanektowane przez Maroko. Na 
początku tego miesiąca Maroko za­
anektowało także południową część, 
gdy Maurytania zrzekła się swoich 
pretensji terytorialnych i podpisała 
odrębny układ pokojowy z Polisario.

Marksiści saharyjscy nie podają 
wysokości strat własnych, ale z do­
świadczeń poprzednich wiadomo, 
że chętnie wyolbrzymiają straty 
przeciwnika.

Marokańskie Biuro Informacyjne 
twierdzi, że o niepomyślnym obrocie 
spraw w rejonie Al Bouirat zadecydo­
wał fakt, że dowódca garnizonu porzu­
cił zajmowane pozycje obronne i do­
puścił wskutek tego, że “znaczne 
ilości materiału wojennego” wpadły 
w ręce nieprzyjaciela.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Sowieci Wydalili 
Obrońcę 

Szczarańskiego 
NYT — Przedstawiciel kanadyj­

skiego Departamentu Spraw Zagra­
nicznych podał wiadomość o wysłaniu 
protestu przeciwko aresztowaniu i 
wydaleniu z granic Związku Sowiec­
kiego adwokata, zatrudnionego przez 
rodzinę do obrony dysydenta, Anatola 
Szczarańskiego.

Irwin Cotler, profesor praw z Kanady 
powiedział, że władze sowieckie dały 
mu “pięć minut” na spakowanie rzeczy 
i opuszczenie ich kraju.

Profesor, który był delegatem na 
odbywający się w Moskwie, kongres 
Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Nauk Politycznych, został zatrzymany 
w drodze do miejscowości Istra, poło­
żonej w odległości 28 mil od stolicy 
Sowietów, gdzie mieszkają rodzice 
uwięzionego dysydenta.

Jako powód zatrzymania, milicja 
podała rzekome przekroczenia lokal­
nych przepisów drogowych dla tury­
stów zagranicznych.

Profesor Cotler wystąpił z wnio­
skiem apelacyjnym w sprawie Szcza­
rańskiego, skazanego w ub. roku na 
13 lat więzienia za “zdradę, spotwa­
rzanie Związku Sowieckiego i szpie­
gostwo”.

Cotlerowi, którego milicja zmusiła 
do natychmiastowego wyjazdu samo­
lotem japońskich linii lotnicznych, 
lecącym do Londynu, odebrano przed 
wyjazdem wszystkie dokumenty doty­
czące więźniów politycznych i sprawy 
Szczarańskiego.

Po aresztowaniu w drodze do Istra 
zabroniono mu kontaktowania się z 
ambasadą kanadyjską, nie zezwolono 
także na telefon do przyjaciół czy 
innych delegatów na kongres.

Polonia Brazylijska
W drugiej połowie XIX wieku w wy­

niku napływu dużej liczby polskich 
emigrantów, powstawać zaczęły pier­
wsze kolonie polskie takie, jak: 
Abranches (1873 r.), Santa Candida 
(1875 r.), Tomas Coelho, Orlean, Don 
Pedro II (1876 r.).

Dzisiaj Polonia brazylijska liczy 
około 842 tys. osób i rozmieszczona 
jest głównie w stanie Parana — 307 
tys. osób, Rio Grande do Sul — 256 
tys., Santa Catarina — 89 tys., S. 
Paulo, Rio i inne stany — 190 tys. 
osób.

Kubańczycy 
Powracają 

Na Swoją Wyspę 
Havana, Kuba (UPI) — Tysiące 

wygnańców kubańskich, którzy opu­
ścili ojczyznę po dojściu F. Castro do 
władzy, powraca do kraju, gdzie trak­
towani są w sposób znacznie lepszy 
od ich rodzin przebywających tam 
na stałe.

Umieszcza się ich w hotelach zare­
zerwowanych wyłącznie dla gości 
Castro, mogą korzystać ze sklepów za­
opatrzonych w produkty niedostępne 
na normalnym rynku, pożywiają się 
w najbardziej eleganckich restau­
racjach zarezerwowanych dla tury­
stów zagranicznych, gdzie wybór po­
traw jest bogatszy niż w innych 
miejscach.

Napływ kubańskich wygnańców roz­
począł się w ub. roku, kiedy na spot­
kaniu z grupą umiarkowanych uchodź­
ców, Castro ogłosił chęć uwolnienia 
tysięcy więźniów politycznych i wyda­
nia zezwolenia na przyjazdy ucieki­
nierów.

Nieustępliwa grupa wygnańców 
twardej linii przeciwstawiała się po­
wrotom na Kubę, grożąc nawet biurom 
podróży i liniom lotniczym urządza­
jącym wycieczki . . . bombardowa­
niem. Wkrótce jednak, wobec tysięcy 
chętnych do odwiedzenia rodzin i 
przyjaciół, grupa musiała ustąpić.

Oczywiście powracający traktowa­
ni są znacznie lepiej, niż tubylcy, jak 
tu się mówi, jak “zagraniczni tury­
ści”. Oszczędza im się stania w kolej­
kach i oczekiwania na miejsce w 
restauracji.

Ciekawe tylko, jak długo pozwoli 
im się na korzystanie z przywilejów. 
Jak bardzo będą zadowoleni, kiedy 
tak jak przeciętny mieszkaniec będą 
zmuszeni do korzystania z przydzia­
łów żywnościowych, wprowadzonych 
po to, żeby “każdy otrzymał równą 
działkę”.

W obecnej chwili dane na temat 
ilości osób, które zdecydowały się 
pozostać na Kubie nie są jeszcze 
osiągalne. Wiadomo jedynie, że nie­
mal każdego dnia do Havany przyby­
wają samoloty z wygnańcami przyby­
wającymi z USA, Wenezueli i Porto- 
ryko.

Odwołana Wycieczka
Tel Aviv (UPI) — Egipcjanie odwo­

łali zdawna planowaną wycieczkę tu­
rystów izraelskich, która miała przy­
być odrzutowcem z Tel Avivu wprost 
do Kairu. Egipt nie chce zgodzić się 
na uruchomienie bezpośrednich połą­
czeń lotniczych przed końcem stycz­
nia 1980 roku, to znaczy przed zakoń­
czeniem pierwszej fazy wycofywania 
się Izraela z Synaju.

Rzekomy Szpieg 
Aresztowany

Berlin (NYT) — Wschodnio-nie- 
miecka agencja prasowa ADN poda­
ła wiadomość, że komuniści w NRD 
aresztowali pod zarzutem uprawia­
nia szpiegostwa dziennikarza z NRF 
— 36-letniego Petera Faltena.

Agencja stwierdza, że w NRF wy­
stępował on jako dziennikarz i foto­
graf prasowy, podczas gdy w rzeczy­
wistości był “wieloletnim agentem” 
zachodnio-niemieckiej służby wy­
wiadowczej.

“Został schwytany na gorącym 
uczynku przez nasze organy bezpie­
czeństwa” — informuje ADN, nie po­
dając jednak na czym przestępczy 
uczynek schwytanego polegał.

Aresztowanie Faltena nastąpiło w 
trzy tygodnie po wprowadzeniu przez 
komunistów wschodnio-niemieckich 
restrykcji w odniesieniu do cudzo­
ziemców.

Na mocy serii nowych przepisów 
każdy Niemiec czy każdy cudzozie­
miec może być skazany na karę do 
12 lat więzienia za zbieranie “wiado­
mości nie mających charakteru taj­
nego,” jeżeli szkodzić będą one inte­
resom Niemiec Wschodnich.

Wprowadzenie tych restrykcji wy­
wołało burzę w Bonn. Opozycyjna 
partia chrześcijańsko-demokratyczna 
domaga się od kanclerza Helmuta 
Schmidta podjęcia kroków odweto­
wych, a mianowicie obcięcia kredy­
tów dla NRD i innych ograniczeń 
natury gospodarczej.

Do tej pory Bonn — oprócz wyra­
żenia troski i niepokoju — nie podjął 
żadnej akcji przeciwko NRD.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO l ZE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

___ NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC - 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w’ niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
__ _ Właściciel

“UNCLE” HENRI 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12-l 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA — 1490 KC

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI
POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE. Właściciele
“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piptek 
7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI
Anopserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Narasta Naprężenie 
USA i ZSRR

Rezolucja Żałobna 
Klubu Borek Wielki 

Pan Bóg w niezbadanych wyrokach Swoich powołał do Siebie śp.

Antoninę Rossa
Długoletnią sekretarkę i członkinię Klubu Borek Wielki.

Dotknięci tą bolesną stratą z głębi serc naszych wyrażamy najserdecz­
niejsze współczucie w głębokim żalu pogrążonej Rodzinie Zmarłej.

ZARZĄD KLUBU BOREK WIELKI

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy syn, brat i wnuk nasz, śp.

Adam Marek
przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 3-go września 1979 roku, przeżywszy lat 19.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11-go września, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Heleny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutnv obrządek zaoraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, ojciec; Maria (z domu Mierzejewska), matka; Ewa, 
siostra; Stanisław, brat; (Stefania i Antoni Mierzejewski w Polsce), 
Anna Marek, babcie i dziadek, ciocie i wujowie, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
podana do wiadomości.

Stany Zjednoczone zażądały rychłe­
go powrotu Dobrynina z Moskwy, ce­
lem podjęcia rozmów na temat po­
bytu wojsk sowieckich na Kubie. Car­
ter nie zamierza zwlekać z wprowa­
dzeniem w życie postanowień wyni­
kających z nowego podejścia w sto­
sunku do Kremla, określanego jako 
“dyplomacja o postawie stanowczej”. 
Na Kubie — jak się okazało — sta­
cjonuje brygaga bojowa.

Jeden z zagranicznych korespon­
dentów sowieckich biorących udział w 
konferencji prasowej, jaka odbyła się 
w ubiegłym tygodniu w Departamen­
cie Stanu, dał do zrozumienia, iż za-

Haszysz 
i Terrorysta 

w Irlandii
Dublin. (DP) — Detektywi w Re­

publice Irlandzkiej dokonali najwięk­
szego odkrycia narkotyków, gdy w za­
trzymanej ciężarówce znaleziono 850 
funtów haszyszu, wartości na rynku 
ponad pół miliona funtów szterlingów. 
Patrol policji, nie mając konkretnych 
podejrzeń, zainteresował się niewin­
nie wyglądającą ciężarówką koło któ­
rej stało 4 mężczyzn.

Gdy detektywi podeszli do cięża­
rówki, jeden z mężczyzn wyciągnął 
rewolwer krzycząc: “Ani kroku dalej, 
bo strzelam!” Nie stropiony tym po­
licjant kopnięciem wybił mu broń 
z ręki i wtedy cała czwórka wsko­
czyła do ciężarówki rzucając się do 
ucieczki.

Na wąskich szosach zaczęła się fil­
mowa pogoń, aż wreszcie ciężarówka 
wpadła na zakręcie na przydrożne 
drzewo. Jeden z mężczyzn zbiegł, 
trzech ujęto.

Jakie było zdumienie detektywów, 
gdy oprócz przychwyconego haszyszu 
w jednym z aresztowanych rozpozna­
no przywódcę IRA, 40-letniego Jima 
McCanna, który w roku 1971 uciekł z 
więzienia w Belfaście. Jest on poszu­
kiwany przez władze w Ulsterze, Ka­
nadzie i w kilku krajach europejskich. 
W Zachodnich Niemczech są za nim 
rozesłane listy gończe w związku z 
zamachami bombowymi na brytyj­
skie bazy wojskowe. 

chodzi możliwość, że Kreml domagać 
będzie się — wzamian za upuszczenie 
przez sowieckie wojska Kuby — wy­
cofania amerykańskich oddziałów z 
bazy U.S. na Kubie — Guantanamo. 
Należy jednak spodziewać się, iż ewentl. 
tego rodzaju propozycja zostałaby po 
prostu zignorowana.

Ten sam korespondent postawił 
rzecznikowi Dept. Stanu szereg pytań 
dotyczących liczebności amerykań­
skiego garnizonu w Guantanamo oraz 
innych szczegółów związanych z ba­
zą amerykańską na Kubie.

Stany Zjednoczone od dawna jed­
nakże stawiały tę sprawę jasno. Pod­
kreślały zawsze fakt, iż jedyna woj­
skowa baza amerykańska znajdująca 
się na terytorium kraju komunistycz­
nego — niepodlega dyskusji. Rzecznik 
Dept. Stanu oświadczył, że stanowi­
sko Washingtonu nie uległo w tej 
materii zmianie.

Baza na Kubie obejmuje 31 kilo­
metrów kwadratowych. Położona jest 
ona na południowo-wschodnim cyplu 
wyspy. Stany Zjedn. dysponują nią 
od roku 1903. W r. 1934 Kuba prze­
kazała Stanom Zjednoczonym Guan­
tanamo na wieczny użytek.

W r. 1959, gdy do władzy doszedł 
Fidel Castro, władze kubańskie wy­
stąpiły z teorią, iż umowa pomiędzy 
obu państwami wygasła. Castro nie 
podjął jednakże żadnych kroków zmu­
szających wojska amerykańskie do 
opuszczenia bazy.

Sen. Frank Church, D-Idaho, prze­
wodniczący senackiego komitetu spraw 
zagranicznych, oświadczył w niedzie­
lę, iż w wypadku, jeśli rząd Stanów 
Zjedn. nie zażądałby wycofania wojsk 
sowieckich z Kuby — wystawiłby na 
szwank nie tylko sprawę ratyfikacji 
traktatu SALT II, ale jednocześnie 
spowodowałby różnego rodzaju pro­
blemy w innych częściach świata.

“Uważam, że wojska te muszą być 
wycofane”, oświadczył Church w cza­
sie wywiadu telewizyjnego na pro­
gramie CBS pt. “Face the Nation”. 
W mojej opinii — Senat nie zatwier­
dzi traktatu SALT II dopóki wojska 
sowieckie pozostaną na Kubie. Tak 
po prostu wygląda moja szczera oce­
nia nastrojów panujących w Sena­
cie”.

Stwierdził on, iż metody, jakie za­
stosowane mogą być do zmuszenia 
Sowietów, aby wycofali swe wojska 
z Kuby, winny być pozostawione do 
uznania Prezydenta.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, ulubiona matka nasza, babcia, prababcia 
i siostra nasza, śp.

Katarzyna Mytych
(z domu Skora)

Członkini Tow. Bractwa Niewiast Różańca Świętego, Tow. Pań Opieki 
Nad Klasztorem Matki Boskiej Dobrej Rady, Tow. Biała Róża Sw. 
Anny Grupa 2826 ZNP, po długiej chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 7-go września 1979 roku, o go­
dzinie 5-ej po południu, przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11-go września, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5774-76 W. Lawrence Ave., do 
kościoła S.S. Piotra i Pawła. Msza św. o 10:30, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Zosia i Stasia, córki; Edwin J. Kowachek, zięć; Robert 
Barbara (Henry) Mack, Mary Ann (Wayne) Kubicki, Edwin Jr., wnu­
częta; 5 prawnucząt, Stefania Skowrońska, Wiktoria (Jan) Kon, Stani­
sław (Zofia), siostry i szwagier, brat i bratowa w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Kowachek Funeral Home, telefon 545-3800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, śp.

Anna Paniak (Szczepaniak) 
nagle, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
7-go września 1979 roku, o godzinie 7:15 rano w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11-go września, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła S.S. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Roszkowice w Polsce 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, mąż oraz rodzina w Polsce.
Pogrzebem zajmuje się: B.F. Malec i Synowie Funeral Home, telefon 

774-4100.

Konferencja
w Sprawie Rodezji

“wojna w buszu” przekształcić może
w konflikt międzynarodowy, przypu­
szczalnie z udziałem wojsk sowiec­
kich, kubańskich i południowo-afry- 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
ret Thatcher, przewodniczyć będzie 
brytyjski minister spraw zagranicz­
nych lord Carrington. Po jego prawej 
stronie zasiądzie obecny minister Ro- 
dezji-Zimbabwe biskup Abel Muzore- 
wa, były premier rodezyjski łan 
Smith i inni członkowie rządu w Sa­
lisbury, po lewej — przywódcy tzw. 
Frontu Patriotycznego — Robert Mu­
gabe i Joshua Nkomo oraz członko­
wie ich delegacji. Strony obradujące 
upoważnione są do wystawienia 16- 
osobowej reprezentacji.

Przywódcy opozycji zapowiedzieli 
zaraz po przyjeździe do Londynu, że 
będą rozmawiali tylko ze sobą i z 
przedstawicielami Wielkiej Brytanii, 
ignorując reprezentację Salisbury, 
ale dyplomaci brytyjscy uznali to za 
“manewr polityczny”, do którego nie 
należy przywiązywać zbyt wielkiej 
wagi.

Natomiast sama konferencja trak­
towana jest z całą powagą. Uważa­
na jest ona za “ostatnią możliwość” 
porozumienia i dyplomaci nie ukry­
wają obaw, że jeżeli do porozumie­
nia nie dojdzie obecna, reodezyjska

Dalszy Wzrost 
Cen i Bezrobocia
Washington. (UPI) — Raport De­

partamentu Pracy donosi o wzroście 
bezrobocia na terenie Stanów Zjedno­
czonych do 6%.

W poprzednim miesiącu wynosiło 
ono 5.7%, co oznacza, że ilość bez­
robotnych podskoczyła z 5.8 miliona 
do 6.1 miliona.

W samym przemyśle budowlanym 
straciło pracę 50,000 osób, z fabryk 
zwolniono 125,000.

Również wielu pracowników prze­
mysłu samochodowego zostało pozba­
wionych zajęcia.

Departament nie przytoczył jednak­
że dokładnych danych, ze względu 
na stale zmiany w zakładach Chrys­
lera, który ciągle zwalnia robotników 
“na czas nieokreślony”.

Nie była to jedyna zła wiadomość; 
departament podał informację o dal­
szej podwyżce cen, zwłaszcza na ben­
zynę i żywność.

Ceny hurtowe podskoczyły w sier­
pniu o 1.2%.

Ekonomiści uważają, że w następ­
nych miesiącach nastąpi wzrost bez­
robocia, który na początku przyszłe­
go roku wyniesie od 7% do 8%.

kańskich.
Natomiast porozumienie pozwoli 

zakończyć krwawy konflikt, który roz­
począł się 14 lat temu z chwilą je­
dnostronnego ogłoszenia przez Rode­
zję niepodległości i oderwania się od 
Wielkiej Brytanii, i siedemioletnią 
wojnę o władzę, jaką toczą poszcze­
gólne frakcje murzyńskie i które — 
jak się oblicza — kosztowała do tej 
pory życie 25,000 ludzi.

Gierek 
o Tegorocznych 

Zbiorach
Londyn. (DP) — Przemawiając w 

Warszawie do rolników i związanych 
z rolnictwem urzędników Gierek za­
powiedział, że według przeprowadzo­
nych ocen tegoroczne zbiory zbóż bę­
dą najgorsze od 1970 r.

Rzecz charakterystyczna, że poda­
ne przez Gierka przewidywania ogło­
szono tylko przez radio, ale usunię­
to zupełnie z prasy i telewizji.

Gierek ocenił, że zbiory okażą się 
o 4 min ton gorsze od zeszłorocz­
nych, czyli wyniosą 17.5 min ton. 
Planowano, że powinny dać 22.4 min 
ton ziarna.

Jeśli przewidywała te sprawdzą się, 
a najprawdopodobniej tak będzie, bo 
już zebrano zboża z 4/5 pól, to oka- 
że się, że tak złych zbiorów nie było 
od 9 lat.

Gierek tłumaczył złe zbiory bardzo 
ciężką zimą, wiosennymi powodzia­
mi i suszą, która przyszła po nich.

Tak fatalne rezultaty żniw zmuszą 
PRL do zakupów wielkich ilości ziar­
na głównie na Zachodzie. W zeszłym 
roku Polska importowała 7.2 min ton 
ziarna, mimo że zeszłoroczny zbiór 
był bardzo dobry — trzeci wzgl. wiel­
kości w całej historii PRL.

W roku bież, reżym mieć w USA 
trudności kredytowe. W ciągu dwóch 
poprzednich lat Stany Zjednoczone 
za pośrednictwem specjalnej agencji 
kredytowej udzieliły PRL po 500 min 
dolarów rocznie kredytu na zakup 
zboża. W tym roku oczekuje się, że 
kredyt będzie zmniejszony.

W swoim ostatnim przemówieniu 
Gierek obiecywał podnieść ceny pła­
cone przez państwo rolnikom przy 
zakupie baraniny i buraków cukro­
wych.

The family of the late
CARL BARON 

wishes to thank all who expressed 
their sympathy by visitation, hie- 
morial gifts, flowers and other 
kindnesses during our bereave­
ment.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra i 
ciocia nasza, śp.

Maria Kustra
Po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
7-go września 1979 roku, o godzinie 
5:45 po południu, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 12-go września, o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła św. Konstancji, a stamtąd 
na cmentarz Maryhill, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna i Paweł Jastrzębski, 
Józefa, i Ernest Scheinzbach, 
siostry i szwagrowie; Michał i 
Janina, Frank i Katarzyna, bracia 
i bratowe; Józefa i Ted Janowski, 
siostrzenica z mężem; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie
Telefon 7744100

jf Pomoc Domowa

POMOC DOMOWA
Zamieszkać i zaopiekować się 
dwiema dziewczynkami w wie­
ku szkolnym w czasie pracy 
(part time) matki. Własny po­
kój i TV. Pewna znajomość 
angielskiego wymagana.

998-0634

LIVE IN HOUSEKEEPER
6 or 7 day week. No cooking. 4 chil­
dren. Western suburbs. Good salary.

________ CALL 887-7378_________

COMPANION
Live in for elderly Polish lady in fine 
northside home. Own room, TV. Call 

539-2357

Kobieta Do Sprzątania
Do przyjemnego domu w Des Plaines, 
na 1 dzień tygodniowo. Musi mieć 
własne środki transportacji. Dzwonić 
w języku angielskim.

827-0333
GOSPODYNI 

Towarzyszka Do Starszej Pani 
Z zamieszkaniem. Dom w Skokie. 
Wynagrodzenie, pokój i wyżywienie. 
Musi rozumieć choć trochę angielski. 
Wymagane referencje.

256-2914 mówić po angielsku

HELP CARE FOR 
SMALL CHILDREN

Light housekeeping duties. Live-in. 
Private room & bath. Wages negoti­
able. Call in English, ask for Diane or 
Bob.

242-3539

jf Pomoc Domowa
POMOC DOMOWA

Z zamieszkaniem. Raczej pochodząca 
z małego miasta. Wymagana pewna 
znajomość angielskiego.

Dzwonić: 272-9077lub 498-6904
wantedT

Full time, live in. Mature, English 
speaking, responsible housekeeper. 
Small household. Salary open. Good 
references required. Call after 4 P.M. 

366-8378

jf Pracą Żeńska

GENERAL OFFICE
Mature experienced lady need­
ed for varied clerical duties in 
Southwest manufacturing of­
fice. Must type 50 WPM. Hours 
8-4:30 P.M. Call for interview 
appointment.

994-2682
KOBIETA

Do Sprzątania
Musi mieć referencje i mówić po 
angielsku. Dzwonić po 5-ej.

Tel. 549-6994 

Part Time
HOUSEKEEPER/ 

BABYSITTER
For 1 child. Working Mother. Only 
interested parties need apply. Must 
have own transportation.

(219 ) 923-9259 
Munster, Indiana

jf Praca Żeńska
WANTED

Woman for restaurant cleaning 8
A.M.—4 P.M. Also to help in kitchen. 
Little English necessary. 
_________ Call 452-8040__________

CASHIERS WANTED 
English Speaking 

Good Pay. Fast Food. 
346-6764 ask for Sam or Gus

SALES PERSONS
Applications taken. Please ap­
ply in person 10 A.M. to 12 
Noon and 2 P.M. to 4 P.M.

WOOLWORTH’S
674 N. Michigan Ave. 

OPERATORKI MASZYN 
DO SZYCIA

Mala fabryka. Najwyższe wy­
nagrodzenie.
650 N. Pulaski_______ 638-6661

SECRETARY
We have an immediate opening in our 
Career Planning and Placement Of­
fice. Shorthand is required. This is a 
full time permanent position. We 
offer good benefits including free 
tuition. Please call:

MR. GRIFFIN 
366-2490 Ext. 219 

ROSARY COLLEGE
• 7900 W. Division River Forest, IL

CASHIER
Experienced in super market. Salary 
$5.00 an hour or more.

PAULINA CERTIFIED 
7622 N. Paulina

Come in or call: 764-6273

POTRZEBNE KOBIETY
Do dziennej pracy w domach w Chicago 
i na Lake Shore Drive. Odwozimy i przy­
wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA PŁA­
CA. ARDEN’S AGENCY, 6934 N. Glenwood, 
Chicago, Ill. 763-7575. Zgłaszający się pro­
szeni są mowie po angieisKU.

FACTORY
Light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp. Paid vacation & 
holidays.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy., Chgo.

COOK
Northwestern University Chi Omega 
Sorority. Live-in available. Must be 
able to prepare full meals. Salary 
negotiable.

Call, days. Mrs. Poll: 
475-1726 or 831-4905

Call eves. Mrs. Rosenbusch: 328-0569

WORK PART-TIME
Be a Hero to Your Kids 

Part Time 11 a.m. to 2 p.m.
Monday Through Friday

McDonald’s family restaurant is looking for good people who want
a good job with all the extras. As a member of our crew, you get good 
starting pay, supervised training, and pleasant working conditions and 
regular raises.

APPLY IN PERSON A 
10245 Roosevelt Rd. I M V
Westchester LJrLniurt
WE DO IT ALL FOR YOU ||**cuoou

An Equal Opportunity Employer M/F

$3.40/Hour

CLEANING HELP
hrs/week. Days. For apartment

900 S. Federal
Ask for Bob

40 J__
bldgs. $5/hn

922-2208

jf Praca

jf Praca___________
FAST FOOD

Need people for steam table work 
preparing sandwiches. Good location. 

GOOD WORKING CONDITIONS.
Call: 281-5610& 525-7033

MACHINIST AND. 
PRECISION GRINDER

Experienced or will train. If you have the ability to learn 
and develop your skills, the Crafts Company may have an 
opportunity for you.
Complete company paid benefit package. Eleven holidays, 
vacation, savings and pension. 1

THE CRAFTS COMPANY |
9440 Ainslie 678-0650 Schiller Park, IL. 1

An Equal Opportunity Employer M/F

r Mechanics -
We're a leading manufacturer of aerosol 
and liquid products for home and personal 
use. We have outstanding openings for 
skilled people interested in a career op­
portunity with great income potential.

Prefer experience on high speed packag­
ing and filling equipment. Will also con­
sider a bright individual with good 
mechanical aptitude and related work 
background.

We offer an excellent starting rate, over­
time potential plus an outstanding benefit 
package. Apply in person or call 775-7700 to 
arrange an interview.

THE BARR COMPANY
6100 W. Howard St.

Niles, Illinois
an equal opportunity employer m/f

WVAVA'AWAWWVAVAVAYAWW
Miscellaneous Iron Fabrication Shop needs

; * CLERK TYPIST
♦ OFFICE BOY
* TRUCK DRIVER
• SHEAR & BRAKE OPERATOR 
♦LAY-OUT MAN

Tremendous OnDortunitv for Career minded individuals
[ Call 247-5545

(BV)
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+ Praca_____________

JANITORIAL
Andy Frain maintenance has openings 
for qualified individuals who have 
prior janitorial exp. These are full 
time positions located in the Franklin 
Park area. Interested individuals 
should be exp. in all phases of jani­
torial work, and authorization to 
work in the United States. The posi­
tions will start mid September. For 
more information:

Apply Now In Person
Mon. thru Fr. —10 a.m. to 5 p.m.

ANDY FRAIN 
MAINTENANCE

1221 No. LaSalle, Chicago
£O.f.

JANITORIAL 
DRIVERS

English & Polish speaking people with 
cars for city & suburbs — to start 
immediately. Please apply at:

KIMCO CORPORATION 
3150 N. Sawyer 

583-2400

WOMAN
To work in Poultry Plant cutting 
chickens. Good hours. Bridgeview re­
sident preferred. Truck loaders & 
scalers also needed.

Verifine Foods 
7710 W. 88th St. 

Bridgeview, II. 60455

SECURITY 
GUARD

Full and Part Time positions are 
available on all shifts for individu­
als with experience in building se­
curity; ability to work with the 
public is essential. Please contact 
the Personnel Department at 681-3200, 
ext. 1128.

GOTTLIEB 
MEMORIAL HOSPITAL 

8700 W. North Avenue
Melrose Park, IL. 60160

Equal Opportunity Employer M/F

WAREHOUSE
Medical distribution center needs or­
der fillers and order packers. Good 
starting salary plus excellent fringe 
benefits. Full time position.
300 WAINWRIGHT DR. 

Northbrook 
564-1000

HELP WANTED 
COUNTERWORK 

9:30-2:30 
Monday-Friday 
• $3.50 per hour 

437-4097
DANDY DOGS

2545 E. Higgins Rd. 
 Elk Grove_

WAITER/WAITRESS
We need high caliber mature people to 
work full or part time, mostly for 
lunch. No weekends. Some college pre­
ferred, but not necessary. Also excel­
lent opportunity for housewives inter­
ested in part time work. Prestigious 
clientele, excellent working conditions.

UNIVERSITY CLUB 
76 E. Monroe St.

7?fi.9R40
Call TOM HEFFRON 

SCHOOL BUS 
DRIVERS 

(SKOKIE)
PART TIME 

Need Responsible persons for 
morning and afternoon hours. 
Ideal for housewives, retirees, 
or students over 21.

$5.25 AN HOUR 
Apply In Person Or Phone: 

SAGER SOLOMON 
Schechter Day School 
9301 Gross Point Road 
N orthbrook—498-2100

ASK FOR DON 
SKOKIE—679-6270

+ Praca Męska

CAFETERIA
Experienced cook. Mon. thru Fri.— 
breakfast & lunch only. Full Co. bene­
fits. $180 to $200 per wk. to start. 
Call Emilia __ 967-3625

MACHINIST
&TURRETLATHE 

SETUP
& OPERATORS

Min. 5 yrs. exp. Overtime available. 
All benefits.

WELDERS 
&HELPERS

Also needed.
DONSON MACHINE CO

Alsip, Hl._____  388-0880

+ Praca Męska * Praca Męska

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI
I KOBIETY DO PRACY W FABRYCE 

Mężczyzna do ustawiania maszyn (Set-Up Man)
z doświadczeniem

Do pracy na dziurkarkach (punch press)
Do gwintarek wewnętrznych (tapping machines) z Dial Seeds. 
Muszą mieć własne narzędzia i rozumieć choć trochę 
po angielsku. Operatorów do Punch Press — Drill Press 

Dzwonić: 738-6830 od 7:30 do 12 w południe 
lub zgłaszać się osobiście do p. CZESŁAWA WYCYKAL

MIDWEST ELECTRIC MANUFACTURING CORP.
1639 W. Walnut Street — Blisko Lake i Ashland

MECHANIC
International company seeking experienced industral sewing 
machine mechanic to work from N.W. suburban office. Must 
be a resident of The Chicago Metropolitan area. Some travel 
required. Excellent company benefits plus company car and 
expenses. Salary commensurate with experience.

CALL PAUL ANDERSON, Service Manager 
671-5630

THE SINGER COMPANY
U.S. Sewing Products Division

3839 N. Willow St. Schiller Park, Illinois
Equal Opportunitv Enlover

E.O.E. 

fr- Praca Męska

ALUMINUM SIDING 
APPLICATORS 

Również instalatorzy okien. 
Płaci się najwyższą stawkę. 
Praca rok dokoła. Pracuj w 
najlepszej kompanii w interesie 
napraw domów. Dodatkowe 
świadczenia, jeżeli będziesz się 
nadawał.
Dzwoń E. Pawilan—3122 W. 
Devon, Chicago, 111. 274-7370 
Służba Telefoniczna Całą Noc 

“MÓWIMY PO POLSKU”

USTAWIACZ SKRĘTNIC 
(Torsion)

Musi mieć doświadczenie. Najwyższa 
zapłata i świadczenia kompanijne. 

Okolica Harlem i Wilson.
867-8626______________ Pytaj o Frank

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Przy Wyrobie Polskich Wędlin 
Musi mieć doświadczenie. Stała 
praca. Po więcej informacji 
dzwonić
545-7105 lub 775-0982

PRACA FABRYCZNA
Człowiek Nr. 2 do samoustawiania. 
Musi być doświadczony. Najwyższa 
zapłata i świadczenia kompanijne. 
Skontaktuj się z Frankiem: 867-8626 

Okolica Harlem i Wilson

PRESS BRAKE SET UP 
AND OPERATE

CALL MAL 247-8822

STOCK CLERK 
/DELIVERY

Ideal for Retired Person 
For fast paced Loop law firm. Dis­
tribute supplies, perform errands + 
handle miscellaneous photocopy work. 
Salary based on ability + experience.

CALL MRS. LUCHETTI AT 
263-6635 For An Interview

TECHNICIAN
Metal Testing Lab. 

Requires Dependable 
Technician 

Good Mechanical 
Skills Required 
WILL TRAIN

TAUSSIG ASSOC.
6955 N. HAMLIN 
LINCOLNWOOD 
 676-2100

TOP HOURLY RATE PAID 
IF YOU CAN QUALIFY 

MACHINE MAINTENANCE 
Requires machine maintenance & 
heavy' electrical ability. Must speak 
English. Many company benefits. 
Day or night shift. Northwest location.

CALL: 889-3400__________

Maintenance Trainee
FULLTIME

EXCELLENT BENEFITS 
APPLY IN PERSON 

Sheraton North Shore Inn 
933 Skokie Blvd._________ Northbrook

MACHINIST
NIGHTSHIFT

Lathe & mill operators, able to do 
own set-ups. Night shift premium 
rate, $8.59 per hour. Good fringe bene­
fits.

Call A. Marik
Redington, Inc.
3000 St. Charles Rd. 

Bellwood, 11.
544-7100___________________ 287-4200

CABINETMAKER
Must have experience with Plastic 
Laminate & Custom Woodwork. 
Union Shop.

Barsanti Woodwork Corp. 
376-4926

BRICKLAYERS/ 
JOURNEYMEN 

900 S. Federal See N. Wolf
HELLER CONSTRUCTION 

922-2208

ROBOTNIK 
PODRĘCZNY 
Dzwoń po 6-ej Wlecz.

_______ 485-6055__________

POMOC 
WARSZTATOWA 
Operatorzy gwinciarek i wiertarek 
pionowych. Musi mieć duże zdolno­
ści mechaniczne. Najwyższa płaca, 
nadgodziny i wiele świadczeń kompa- 
nijnych. Czysta nowoczesna fabryka 
w zachodnim przedmieściu. Musi mieć 
zieloną kartę i mówić trochę po an­
gielsku.

DIEMASTERS, INC.
767 Industrial Drive 

Elmhurst, Bl.
834-7400

fr- Praca Męska

PRESS BRAKE
Reliable & experienced press brake 
operator. Must be able to read blue 
prints & to make own set-ups. Over­
time available.

Allied Fabricating Corp. 
__________ 648-0201  

WARSZTAT 
MASZYNOWY
Prowadzący, umiejący ustawić i ope­
rować. Idealny dla osoby zbliżającej 
się do emerytury. Konieczna choć 
niewielka znajomość angielskiego. 

Po dalsze informacje 
dzwoń po angielsku: 
456-7300 do Bill’a ____

DOŚWIADCZONY 

MASZYNISTA 
Doświadczony w budowaniu 
maszyn. Najwyższa zapłata i 
dobre świadczenia. Musi mó­
wić trochę po angielsku. Lo­
kacja w Addsison, IL.

543-2010______

MACHINE SHOP
Lathe operators, milling machine & 
boring mill operators. Top notch 
company, paid life & health insur­
ance. Ample employee parking. Ex­
cellent public transportation. Profit 
sharing incentive program.

FULTON MACHINE CO. INC.
16 No. Morgan St. 

_______________Chicago______

LABORERS
Outside & warehouse work in 
Highland Park. We will train. 
Start $3.50/hr. Immediate 
openings.

Call Billy 
_________ 831-5512__________  

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
Set-Up & Operators for single spindle 
machine. Top wages, overtime, bene­
fits & profit sharing.

Screw Machine Engineering 
6425 No. Avondale Ave. 
(Harlem & Devon area) 

____________631-7600____________

TOOL & DIE 
REPAIR

GROWING CO. NEEDS PERSON 
W/EXP. WORKING W/ & MAIN­
TAINING PROGRESSIVE, COM­
POUND & DRAW DIES. EXCELL. 
PAY, LIBERAL CO. BENEFITS, 
INCLUDING A.C. TOOL ROOM, 
PENSION PLAN, O.T. AVAILABLE. 

CALL
CHIEF ENGINEER

SEALED POWER 
CORP.

2030 N. JANICE MELROSE PARK 
681-5500

___ _________________ EOE_____________________

MAINTENANCE
Full time position for qualified 
person. Good plumbing and 
carpentry experience neces­
sary. Apply in person.

COUNTRYCLUB 
MOTEL 

8303 W. NORTH AVE.
Melrose Park, IL

DIESETTER
Experienced. Progressive dies & auto­
matic feeds. Benefits.

267-2794 
C. J. B. INDUSTRIES 

__________3161 No. Elston__________ 

STATIONARY
ENGINEER

A full time day position is available 
for an individual with a current high 
pressure license. Some experience is 
preferred. Please contacat the Per­
sonnel Department at 681-3200, ext. 
1128.

GOTTLIEB
MEMORIAL 

HOSPITAL 3
8700 W. North Avenue 
Melrose Park, il. 60160

Equal Opportunity Employer M/F

KONSERWATOR

MECHANIK
Do fabryki wyrobów metalowych. Pier­
wszeństwo mają doświadczeni ze zna­
jomością spawania, elektryczności i 
reperacji maszyn. Nadgodziny na ży­
czenie. Dobra płaca na start i świad­
czenia o szerokim zakresie. Koniecz­
ny angielski.

Dzwoń lub zgłoś się osobiście do
MR. TOPOLSKI 

735-8600

DIVISION LEAD CO.
7742 W. 61 Place Summit, IL.

TOOL & DIE MAKER
Experienced die maker to maintain 
dies in metal stamping plant. Good 
salary & insurance benefits. Call Ken 
Girard. C.J.B. -3161N. Elston.

267-2794

Experienced 
Automobile Painter

5349 Northwest Hwy., Chicago 
__________ 775-6155_________

FACTORY
We have immediate openings 
for full time and part time 
for factory workers. This is 
lite factory work. We offer a 
very good pay plus pleasant 
working conditions.

Apply in person.

WASHING WELL 
4047 Tugwell Franklin Park 

____________ 678-5227____________  

MĘŻCZYZNA DO 
USTAWIANIA MASZYN

Do bardzo czynnego warsztatu ma­
szyn. Doświadczony na wiertarkach 
(Mill Drills). Musi mieć własne na­
rzędzia. Musi mówić po angielsku! 
i po polsku. Darmowe ubezpieczenie. 
Płatne święta. Zgłaszać się od 8:30— 
2:30.

BREIDENBACH MFG. CO.
7150 N. Lawndale, Lincolnwood

WATCHMAN-NIGHT
Man wanted to patrol grounds & do 
light clean-up. 35-40 hrs./wk. Schiller 
Park area. $3.50/hr. Must pass poly 
test. Apply 4601 Ruby St. 678-5262

^fr Zguby

ZAGUBIONO paszport polski na 
nazwisko Alina Szymulewska. Proszę 
dzwonić: 337-8166 lub 777-2800.
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Salomea Chmielecka. Znalazca pro- 
szę dzwonić: 925-5157.

 
fr' Interesy

TAVERN for rent - 282-5692. 
 

fr' MEBLE___________

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE JESIENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami  .......$198

Komplety mebli do sypialni $130 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”.............................  $78
iKanapa i fotel $150 
Kanapa rozkładana do spania.... $110 

(polska wersalka1
Telewizja kolorowa........... ..........$320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers) $220 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni $399 
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru .....$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) .... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSK1EGO 

Teł. 486-7838

OGÓLNA PRACA FABRYCZNA 
Potrzebna choć minimalna znajomość 
łen etat. Na dzienną i nocną zmianę. 
Potrzebne choć minimalna znajomość 
angielskiego.

TRITAC CORP.
500 Bonnie Lane Elk Grove Village 
956-6360.............................Pytać o Ann

OWNER OPERATORS 
w/tandem tractors for city work. 
Highest % of revenue offered..

226-5045 or 5046

MAINTENANCE
Person needed with background of electrical repair and trouble shooting. 
Good attendance record essential. Full or part time. Starting rate to $7 
per hour. Call Mr. Spillman.

BARTON CHEMICAL CO.
Tel. 767-4140

Machine Repair Machinist
Earn over $20,000 per year, if you can troubleshoot, 
repair and rebuild high speed packaging machinery 
using machinist skills, you can join a well established 
profitable company in the confection industry. Second 
shift openings. Excellent benefits.

Call: M. Buddemeier 581-6100 ext. 353

Ask For Jerry Jacquin

CLARKE OUTDOOR SPRAYING CO.
7 N. 570 Garden Ave., Roselle

LABORERS - TEMPORARY
Full time positions available for night & day crews. 
Now til Oct. 1 as mosquito control sprayers. Also field 
positions. $3.50 — $3.75/hr.

894-2000

fr-. Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

fr- Dachy

("dachy"]
5 ROBIMY DACHY NA GORĄCO I !J ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I J P ROŻNE NAPRAWY DACHÓW P 
.0 OBLICZENIA ZA DARMO Z 0 0 GWARANCJĄ NA 15 LAT I0 ORBIT ROOFING. 0 
0 Dzwonić Przez Całą Dobę: J 
{ 772-5908 lub 772-68500

POLEW’ANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem, Litanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykony wac różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Domy

JEFFERSON PARK
Beautiful 8 room brick c/a. 2 car 
garage. Walk to L. Move in condition.

$76,000
CALL 276-7040

OPEN HOUSE
1 —5 P.M. DAILY 

5819 N. ROCKWELL ST.
St. Hilary’s, 2 fl. Br. 5'2 rm. apts., 
2 plus bedrooms or den. Completely 
remodled. 220 wiring. Gas ht., new 
roof, garage. All appl. & air-cond. 
Near schools & trans. Must see to 
appreciate. In to $90’s. By owner.

6 MIESZKANIOWY BUDYNEK 
TYLKO 1 ROK STARY

Wspaniała lokacja w Woodridge. 
5 pokoi, 2 sypialnie. Jedno mieszkanie 
— jedna sypialnia. “Sink in living 
rooms.” Wszystkie urządzenia. Każde 
mieszkanie wyposażone w schowki 
(locker). Dywany. Ochronny system 
alarmowy. Także osobny budynek re­
kreacyjny. $199,900.

CENTURY 21 
HOMEFINDERS REALTORS 
________ 963-3000
SPECJALNOŚĆ TYGODNIA

DOM OTWARTY 
W NIEDZIELĘ 12-5 
6067 N. WHIPPLE

Doskonałe kupno. Cena zniżona. 7-io 
pokojowy Georgian przez właściciela. 
3 sypialnie, l¥z łazienki, wyłożone 
ceramicznymi tafelkami. Duży pokój 
rodzinny na parterze. Pokój rekre­
acyjny. Nowsze centralne chłodzenie 
i garaż na dwa auta. W $80-iu.

Po umówienie dzwoń:
465-5912

HARLEM - IRVING
20 lat nowy, 3 sypialniowy, mu­
rowany ranch. Przepięknie wy-: 
kończony basement, z barem. Ga­
raż na auta, z patio. Natychmia­
stowe objęcie. $84,500. Oferty!!!

SCHNEIDER
REALTY

545-8600

fr Do Wynajęcia
1823 W. THOMAS

Remodeled 2 bedroom apartment, 
second floor. New wood cabinet 
kitchen, sanded floors. Tenant heats. 
Lease — security $175.

 248-6841
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne. Piec, lodówka, na drugim, 3110 
N. Milwaukee, 282-3562 po 5.
5 POKOI, ogrewane gorącą wodą. No­
wocześnie wykończone. Przy Fuller­
ton i Cicero. Wolne od 10.278-8133.

4 ROOM BASEMENT 
APARTMENT—Logan Square 
For single or couple only. Near good 
transportation and stores. Rent $125 
month + utilities. Call evenings or all 
day Saturday. 342-9638

1 BEDROOM APARTMENT 
3rd Fl. Newly decorated. Across from 
our Lady of Grace Rectory. Rent 
$185.00 per mo.

CALL CHARLIE
Before 7 a.m. or after 5 p.m. for appt. 

 463-3118 

fr- Lekcje Muzyki
UDZIELAM lekcji na pianinie, or­
ganach i akordeonie, początkują­
cym. Dzwonić 286-0121 od 6-11 wiecz.



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 10 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 10), 1979

Świat Pracy Wstrzymuje 
Swe Poparcie Dla Bankietu Byrne

WASHINGTON. — Prezydent Carter w czasie pikniku z oka­
zji Dnia Pracy na trawniku kolo Białego Domu. (UPI)

Chicago Oczekuje Rekordowych 
Tłumów Witających Papieża

Czołowi chicagoscy przywódcy 
świata pracy zdecydowali się w ubieg­
łym tygodniu na wstrzymanie się z 
udzieleniem swego poparcia finaso- 
wego dla mayor Byrne — w związku 
z bankietem, jaki odbędzie się w dniu 
15 października. Impreza ta ma na 
celu zgromadzenia funduszów dla pa­
ni Byrne. Przywódcy postanowili 
wstrzymać się z udzieleniem swego 
poparcia do czasu aż uzyskają jej 
zapewnienie odnośnie różnych kluczo­
wych zagadnień dotyczących świata 
pracy.

William A. Lee, prezes Chicagoskiej 
Federacji Pracy i zarazem współ­
przewodniczący bankietu urządzone­
go na cześć pani Byrne, przewiduje 
ustanowienie komitetu składającego 
się z przedstawicieli świata pracy. 
Komitet ten ma spotkać się z mayor 
Byrne celem wyjaśnienia różnych za­
gadnień spornych oraz jej stanowiska 
odnośnie problemów dotyczących 
świata pracy. Komitet zamierza rów­
nież usłyszeć od mayor Byrne jej wy­
jaśnienie w sprawie niedawnych ata­
ków wymierzonych w robotników 
miejskich.

Komitet zwróci się także do mayor 
Byrne w sprawie zapowiedzianej 
przez nią niedawno groźby — wyeli­
minowania stosowanej obecnie prak­
tyki, polegającej na zapewnieniu ro­
botnikom miejskim skali zarobków 
obowiązującej w przemyśle prywat­
nym, w takich dziedzinach, jak mu- 
rarstwo, stolarstwo i inne fachy zwią­
zane z przemysłem budowlanym. 
Innym zagadnieniem, jakie poruszo­
ne będzie w czasie spotkania komitetu 
z p. Byme, będzie sprawa włączenia 
dyst. parkowego do ogólnej admini­
stracji miejskiej, jak również zagad­
nienie prowadzenia zbiorowych per­
traktacji z pracownikami miejskimi.

Mayor Byrne zabiegała o wyjaśnie­
nia stanowiska, jakie zajmuje świat 
pracy w stosunku do projektowanego 
na jej cześć bankietu. Jest ona zanie­
pokojona tym, iż niektórzy członko­
wie związków zawodowych wstrzy­
mują się z nabywaniem biletów na 
tę imprezę. Pani Byme spodziewa 
się, iż w bankiecie w dniu 15 paź­
dziernika weźmie udział około 6,000 
osób.

nowi 60% wszystkich szkół w Chicago.
Radny Lipinski, który jest zdecydo­

wanie przeciwny jakiemukolwiek 
programowi przymusowego przewo­
żenia autobusami powiedział, że wie­
lu z 16 czarnych radnych miejskich 
poprze jego rezolucję.

Zaprzeczył on gwałtownie oskarże­
niu Jesse Jacksona, który stwierdził 
przemawiając przed Komisją Eduka­
cji we wtorek, że opozycja przeciwko 
planowi HEW jest powodowana 
uprzedzeniem rasowym. Zdaniem Li­
pińskiego opozycja taka wynika z tro­
ski o zachowanie szkół mających 
związek z dzielnicami, w których się 
znajdują oraz o jakość oferowanego 
w nich wykształcenia.

Lipinski podobnie jak mayor Byme 
preferuje rozwinięcie obecnego planu 
dobrowolnej desegregacji pod nazwą 
“dostęp do wysokiego poziomu” (Ac­
cess to Excellence).

Zdaniem radnego w Chicago nie ma 
dosyć białych uczniów, aby przepro­
wadzić integrację takich rozmiarów, 
jaką proponuje HEW. Lipinski uważa, 
że możliwy do przyjęcia plan wynik­
nie z negocjacji pomiędzy HEW, biu­
rem mayora i biurem superintenden- 
ta szkół Josepha Hannona.

hotelu Bismarck.
Organizacja złożona z różnych grup 

lokatorów, przedłożyła dane stwier­
dzające, iż w ciągu ostatniego roku 
— ponad 35% ogólnej liczby lokatorów 
w Chicago zmuszona została do pła­
cenia wyższego czynszu. Przeciętnie 
podwyżki wahały się od 15 do 30%.

Mae Goodman, rzecznik koalicji, 
oświadczyła, że dwukrotnie w ciągu 
ostatniego roku, zmuszona została do 
wyprowadzenia się ze swego miesz­
czącego się na północnej stronie mie­
szkania — wskutek tego, iż zamie­
niono je na kondominium.

Koalicja wystąpiła z żądaniem usta­
nowienia dla miasta Chicago specjal­
nej komisji, która byłaby odpowie­
dzialna za opiekę nad lokatorami i 
regulowałyby sprawy podwyżki czyn­
szów, itp. Komisja ta zarazem zaję­
łaby się zbadaniem projektu wprowa­
dzenia w Chicago kontroli czynszów.

Niezależnie od powyższych postula­
tów, koalicja wystąpiła też z żąda­
niem, by mayor Byrne poparła projekt 
ustawy, mającej na celu wprowadze­
nie ostrzejszych przepisów regulują­
cych przekształcanie mieszkań na 
kondominia.

Wizyta Jana Pawła w październiku 
będzie pierwszą w historii miasta 
Chicago wizytą urzędującego papie­
ża, obserwatorzy i władze miejskie 
spodziewają się więc jednego z naj­
większych skupisk ludzkich pamięta­
nych tutaj.

Jedynym papieżem, który jak do­
tychczas przebywał w USA był Paweł 
VI, który w roku 1965 przemawiał w 
Narodach Zjednoczonych i pozostał w 
Nowym Yorku.

Dwóch przyszłych papieży nato­
miast odwiedziło miasto, przyszły 
Pius XII w 1936 i kardynał Wojtyła 
dwukrotnie, w 1969 i 3 lata temu.

W czasie pierwszej, prywatnej wi­
zyty kardynał Wojtyła odprawił Mszę 
św. w kościele Pięciu Braci Męczen­
ników, parafii, w której mieszka bar­
dzo dużo Polaków i którą jako papież 
odwiedzi i w tym roku ponownie 5 
października.

W czasie ostatniej wizyty kardynał 
Wojtyła przyjechał do USA jako przy­
wódca delegacji 16 biskupów pol­
skich, którzy objeżdżali Stany Zje­
dnoczone przed rozpoczęciem Mię­
dzynarodowego Kongresu Euchary­
stycznego w Filadelfii.

W Chicago kardynał Wojtyła i bi­
skupi polscy pozostali przez 4 dni. 
Kardynał spotkał się między innymi 
z mayorem Daley i odbył wycieczkę 
po jeziorze Michigan.

Rozpoczęły się spekulacje na temat 
rozmiaru tłumów, które powitają 
Ojca świętego za niecały miesiąc i 
przy tej okazji przypomina się naj­
większe tłumy, jakie w przeszłości 
przy różnych okazjach zalewały Chi­
cago.

Międzynarodowy Kongres Eucha­
rystyczny, który odbył się tutaj w 
1928 spowodował przyjazd do miasta 
1 miliona ludzi, a niemal pół miliona 
wzięło udział w zakończeniu uroczy­
stości w Mundelein.

W1962 wystąpienia protestanckiego

Chicago (UPI) — Uchodźca wiet­
namski Nghi Hoang, jego żona i 
ośmioro dzieci nie będą musieli przy- 
znajmniej na razie opuścić swego 
mieszkania.

Oficjałowie federalni obiecali, że ro­
dzina nie zostanie wyrzucona, cho­
ciaż właściciel domu twierdzi, że prze­
pisy federalne nie dają mu innego 
wyjście, jak tylko domagać się ich 
odejścia.

Podstawą działalności właściciela 
jest fakt, że według kryteriów rządu 
federalnego 10 osobowa rodzina jest 
za duża na mieszkanie z 3 sypialnia­
mi. Mieszkanie kosztuje $225 na mie­
siąc.

Szef zarządu firmy będącej właści­
cielem kompleksu mieszkaniowego 
powiedział, że z polecenia sędziego 
rodzina wietnamska będzie mogła po-

Strzeliła Do Męża
W czasie domowej kłótni żona, 

Michele Massingale strzeliła z .38 
kalibrowego pistoletu do swego męża, 
33-letniego Michaela, bardzo ciężko 
go raniąc. Oboje małżonkowie są 
oficerami policji przez okres ponad 2 
lat.

Małżeństwo posiada troje dzieci i 
zamieszkuje podmiejski Evergreen 
Park. W czasie wypadku dzieci znaj­
dowały się u swojej ciotki. Mąż nie 
złożył dotychczas oskarżenia prze­
ciwko swojej żonie. Policja bada przy­
czyny zbrodni.

705,000 ludzi.
Największy prawdopodobnie tłum 

w historii miasta zebrał się na trasie 
przejazdu generała Douglasa Mac- 
Arthura z lotniska Midway do cen­
trum miasta w 1951, kiedy wracał on 
z Korei po usunięciu go przez pre­
zydenta Trumana ze stanowiska do­
wódcy sił amerykańskich tamże.

2 miliony ludzi witały królową Elż­
bietę w 1959 i taka samo ilość astro­
nautów Armstronga, Collinsa i Aldri- 
na po ich powrocie z pierwszej wy­
prawy księżycowej.

Źródła z archidiecezji katolickiej w 
Chicago podały, że nie więcej jak 1.1 
miliona będzie mogło się zmieścić w 
Grant Parku i okolicy podczas Mszy 
odprawianej przez Jana Pawła II 5 
października.

W czasie przejazdów przez miasta 
amerykańskie Ojciec święty będzie 
posługiwał się kuloodporną limuzyną 
prezydenta Cartera, z której we wła­
ściwych momentach będzie się prze­
siadał do specjalnych pojazdów, z 
których będzie mógł pozdrawiać wi­
tające go tłummy.

50 agentów służby specjalnej będzie 
czuwać nad bezpieczeństwem Jana 
Pawła II podczas jego pobytu w Chi­
cago.

Thompson Sprzedaje 
Dom

Mimo inflacji gubernator Thompson 
planuje sprzedać swój trzypiętrowy 
dom, zbudowany w stylu wiktoriań­
skim, który znajduje się przy 554 W. 
Fullerton Pkwy. Cena wywoławcza 
domu jest $275 tysięcy, trzykrotnie 
wyższa więc od ceny, którą guber­
nator zapłacił za niego w 1973 r. to 

zostać w ich obecnym miejscu za­
mieszkania co najmniej do listopada. 
Dalsza decyzja w tej sprawie ma być 
podjęta przez sąd.

Spłata pożyczki zaciągniętej na bu­
dowę mieszkań jest gwarantowana 
przez Departament Zdrowia, Eduka­
cji i Opieki Społecznej (HEW) w ra­
mach programu budowy niedrogich 
mieszkań dla ubogich warstw ludno­
ści. HEW gwarantuje pożyczki na 
niski procent celem zachęcenia bizne­
su do budowy komplektów. HEW 
dyktuje również standarty i kryteria 
dotyczące wynajmowania mieszkań, 
które najwidoczniej zawierają cza­
sami sprzeczności.

Rodzina Hoanga przeniosła się do 
obecnego budynku, kiedy ich poprze­
dnie miejsce zamieszkania zostało 
zniszczone przez pożar.

Poszukiwania trwają, ponieważ 
administracja budynków stara się 
znaleźć mieszkanie z trzema lub czte­
rema sypialniami. Według nowych 
przepisów HEW każde dziecko musi 
mieć osobną sypialnię.

Przedstawiciel HEW powiedział 
jednak, że przepis nie został zrozumia­
ny właściwie i że w istocie jedna sy­
pialna wystarcza dla dwojga dzieci.

Z powodu rozmiaru rodziny HEW 
przyznało Hoangom zwolnienie od 
przestrzegania standartów w zeszłym 
roku, ale w tym roku, jak stwierdził 
przedstawiciel departamentu, nikt się 
o takie zwolnienie nie zwrócił.

Czy “Busing” Spowoduje Odpływ 
Białych Uczniów z Chicago?

Radny miejski William O. Lipinski 
powiedział w czwartek, że masowe 
przymusowe przewożenie uczniów 
autobusami spowodowałoby odpływ 
białej młodzieży do tego stopnia, że 
w ciągu kilku lat 99% uczniów wszyst­
kich szkół publicznych byłoby Murzy­
nami lub Latynosami.

Lipinski jest przewodniczącym Ko­
misji Edukacji Rady Miejskiej, uwa­
ża on, że busing spowodowałby nie­
korzystne, a nieodwracalne zmiany 
w systemie szkół miejskich. Zapew­
nia on, że wszyscy biali rodzice umie­
ściliby dzieci w szkołach religijnych 
i prywatnych, lub opuściliby miasto.

Lipinski wypowiadał się w czasie 
konferencji prasowej, której będzie 
można posłuchać na falach radio­
wych stacji WMAQ, o 9 rano w nie­
dzielę. Wezwie on radę miejską w 
środę do sprzeciwienia się projektowi 
Departamentu Zdrowia, Edukacji i 
Opieki Społecznej (HEW).

Lipinski jest przekonany, że więk­
szość Rady poprze rezolucję, w której 
wzywa on Radę Edukacji, aby odrzu­
ciła plan HEW w najbliższą środę. 
Propozycja HEW przewiduje przewo­
żenie autobusami 114,000 uczniów 
celem zintegrowania 300 szkół, co sta-

Koalicja Lokatorów Krytykuje 
Stanowisko Mayora Byrne

Złożona z kilku grup lokatorów koa­
licja wystąpiła z ostrą krytyką pod 
adresem mayor Byrne, zarzucając 
jej “pustosłowie” i “brak czynów.”

Zarzut ten dotyczy kroków podej­
mowanych odnośnie sprawy kondo- 
miniów, uregulowania tego zagad­
nienia oraz ustanowienia agencji, 
która byłaby odpowiedzialna za nad­
zór nad tą sprawą. Niezależnie od 
tego chodzi także o ustanowienie 
komisji, która regulowałaby sprawy 
lokatorów i właścicieli domów oraz 
kondominiów.

Koalicja zarzuca pani Byrne chwiej­
ne stanowisko w tym względzie. 
Stwierdza, że do tej pory nie zrobiła 
w tej sprawie wiele, poza tym, iż co 
jakiś czas składa najbardziej sprzecz­
ne z sobą w treści oświadczenia.

Pani Byrne w czasie swej kampanii 
wyborczej obiecała zapewnić opiekę 
mieszkańcom o przeciętnych docho­
dach oraz ludziom o dochodach, pozo­
stającym na tym samym poziomie, 
tj. przede wszystkim emerytom.

Do tej pory — jak stwierdza zarzut 
koalicji — nie wywiązała się ona z 
tego zobowiązania. Zebranie koalicji 
odbyło się w ubiegłym tygodniu w

NOWY YORK. — Dalai Lama, “bóg-król” Tybetu, który źyje
na wygnaniu przybył z wizytą do Stanów Zjednoczonych. (UPI)

jest $90 tysięcy.
Gubernator rozgląda się od dłuż­

szego czasu za domem w najbardziej 
intratnej dzielnicy miasta w Lincoln 
Park. Nim jednak podejmie ostateczną 

ewangelisty Billy Grahama w czasie decyzję kupienia tam domu, chce
akcji Crusade for Christ ściągnęły sprzedać swoją starą nieruchomość.

Wietnamska Rodzina Walczy 
o Utrzymanie Mieszkania

Połączenie Parków z Miastem 
Spowoduje Wzrost Podatków
Połączenie Chicagoskiego Dystryk­

tu Parków, niezależnej instytucji, z 
administracją miejską może spowo­
dować wzrost podatków, ostrzegł w 
środę Edmund Kelly, superintendent 
dystryktu.

Kelly zeznając przed komisją Rady 
Miejskiej rozważając możliwość po- 
łącenia dwóch ciał administracyj­
nych powiedział, że połączenie takie 
oznaczałoby dostarczenie miastu 
czeku “in blanco” na podwyższenie 
podatków.

Kelly, którego przyjście było owa­
cyjnie witane, ponieważ ma on wielu 
zwolenników w Radzie Miejskiej 
stwierdził, że w sytuacji obecnej Dy­
strykt Parków musi mieć zgodę Legi- 
slatury stanowej na podniesienie po­
datków od nieruchomości. Zarząd 
miasta posiada natomiast prawo na­
kładania podatków bez zgody Legi- 
slatury.

Połączenie zaproponowane przez 
Mayora Byrne zostało poparte przez 
Laverna Krona, dyrektora badań Fe­
deracji Obywatelskiej, organizacji 
prywatnej obserwującej działalność 
agencji rządowych.

Kron uważa, że połączenie dwóch 
administracji byłoby “logicznym kro­

kiem w kierunku uproszczenia admi­
nistracji lokalnych.” Krok ten wyeli­
minowałyby jego zdaniem niepo­
trzebną duplikację takich usług, jak 
rachunkowość, zakupy i funkcje za­
rządzające, które mogą być z łatwo­
ścią wykonywane przez maszynerię 
administracji miejskiej. Członkowie 
Rady Parków nie podlegają kontroli

obywateli, ponieważ są oni mianowa­
ni, a nie wybierani.

Radny Roman Puciński, przewodni­
czący Komisji Stosunków Między­
rządowych powiedział, że połączenie 
parków i miasta spowodowałoby do­
datkowy wpływ 20 milionów dolarów 
dla miasta z funduszu podziału po­
datków federalnych z Washingtonu.

Dyrektor budżetu miejskiego Don­
ald Haider twierdzi jednak, że zanim 
doszłoby do takiego wzrostu funduszy 
federalnych musiałby upłynąć 2 lata, 
ponieważ tyle czasu zajmuje w biuro­
kracji federalnej zaaprobowanie no­
wych programów. Zgadza się on, że 
z czasem połączenie dostarczyłoby mi­
lionów.

Kelly zapytany, czy jego zdaniem 
dążenie mayora do połączenia jest 
powodowane względami polityczny­
mi, odpowiedział, że nie wie.

Zabił Właściciela 
Dyskoteki

Nieznany osobnik zabił właściciela 
dyskoteki, mieszczącej się przy 410 
s. Cicero i noszącej nazwę “Bird 
Cage Lounge,” kiedy tamten nie chciał 
go wpuścić do środka bez zapłacenie 
biletu wstępu w wysokości $2.

Mężczyzna zabił 55-letniego Ed­
warda Philipsa, będącego właścicie­
lem wyżej wspomnianej dyskoteki 
przez okres 12 lat na oczach 50 osób, 
przebywającychwtym czasie w lokalu.

Wypadek miał miejsce w niedzielę 
około godz. 1 w nocy.

Policja poszukuje mordercy z po­
mocą świadków.

Dyrektor Budżetu Zapowiada 
Wyższe Podatki Miejskie

Jeśli wierzyć dyrektorowi budżetu 
Donaldowi H. Haiderowi, nie będzie 
dało się uniknąć wyższych podatków 
w pierwszym budżecie mayora Byrne.

Ponieważ 1.4 biliona dolarów bę­
dzie wydane w 1980, jest rzeczą wyso­
ce nieprawdopodobną, aby miastu 
udało się uniknąć podwyżki podat­
ków, lub wprowadzenia nowych po­
datków w ramach zasady samorządu 
(home rule) — władzy miasta do 
nakładania podatków na własnych 
mieszkańców.

Haider również wyjawił, że więk­
szość wydziałów miejskich jak do­
tychczas nie znalazła sposobu podpo­
rządkowania się zarządzeniu mayora 
Byrne, w którym domaga się ona 
10% obniżki wydatków na rok 1980. 
Po wydaniu zarządzenia mayor Byme 
poinformowała, że oszczędności, któ­
re planuje będą wymagały zwolnienia 
wielu spośród 42,000 pracowników 
miejskich.

Do zeszłego wtorku poszczególne 
wydziały miejskie miały złożyć w biu­
rze mayora projekty zapotrzebowań 
finansowych na łączną sumę $743.3 
miliona, zamiast uprzednio planowa­
nych $825.9 miliona. Część dotych­
czas projektów tych nie złożyła, a 
część domaga się sum obniżonych, 
ale nie o 10%. Część szefów wydzia­
łów nie odważa się najwidoczniej na 
zwalnianie pracowników z przyczyn 
ekonomicznych, a część, jak twierdzi 
Haider, najwidoczniej uważa, że za­
rządzenie budżetowe nie odnoszą się 
do ich wydziałów.

Haider odesłał projekty budżetowe, 
których autorzy nie podporządkowali 
się zarządzeniu mayora sprowrotem 
do właściwych wydziałów celem ich 
ponownego rozpatrzenia do czasu 
przyjazdu pani Byme z Irlandii w

poniedziałek.
Zarządzenie mayora, powiedział 

Haider, nie znaczy, że każdy wydział 
ma obniżyć wydatki o 10%. 10% jest 
punktem wyjściowym dla tradycyj­
nych konferencji dotyczących budże­
tów wydziałów, które poprzedzają 
przedstawienie budżetu do rozpatrze­
nia przez Radę Miejską w połowie 
listopada. Poszczególni szefowie wy­
działów mogą zaapelować o pozwo­
lenie im na redukcję mniejszą, niż 
10%.

Tak czy inaczej, wzrost podatków 
w jakiejś formie będzie niezbędny z 
powodu szybko wzrastających kosz­
tów opału, wyposażenia i materiałów, 
obowiązkowych podwyżek wypłat, 
ubezpieczeń, itd.

Chicago ma prawo nakładać podat­
ki na wszystko z wyjątkiem zarob­
ków i licencji biznesów.

Znaleziono Zwłoki
Zwłoki niezidentyfikowanej osoby, 

mężczyzny rasy białej znaleziono w 
jeziorze Michigan wczesnym ranem 
w niedzielę w odległości około 1 bloku 
na wschód od plaży przy ulicy Ful­
lerton.

Policja nie określiła wieku męż­
czyzny i nie ustaliła jak długo ciało 
przebywało w jeziorze.

“Time” w Chinach
Pekin (DP) — W tym tygodniu 

rozpocznie się sprzedaż w kioskach 
gazetowych w Chinach popularnego 
tygodnika amerykańskiego “Time.” 
Początkowo będzie kolportowanych 
1,500 egzemplarzy tego czasopisma w 
Pekinie, Kantonie i Szanghaju. Póź­
niej sprzedaż “Time’a” ma być roz­
szerzona.

Trwa Strajk Nauczycieli 
w Powiecie Cook

Strajk nauczycieli w czterech pod­
miejskich okręgach szkolnych unie­
możliwi naukę ponad 15,000 uczniów 
w dniu dzisiejszym.

Władze szkolne zapowiedziały wczo­
raj, że zajęcia szkolne odbędą się, 
prowadzone przez pracowników szkol­
nych zatrudnionych w administracji.

W niedzielę rozpoczęli strajk nau­
czyciele z okręgu 145 szkól stopnia 
podstawowego w Arbor Park, któremu 
podlegają szkoły w Oak Forest i Tinley 
Park.

Nie zakończył się i będzie z pew­
nością kontynuowany w dniu dzisiej­
szym strajk nauczycieli z okręgu 63 
szkół podstawowych w East Maine 
i 15 w McHenry, zgodnie z oświad­
czeniem rzecznika prasowego nau­
czycieli w tych okręgach. We wszyst­
kich szkołach ze wspomnianych okrę­
gów zajęcia szkolne poprowadzą w 
poniedziałek pracownicy administra­
cyjni.

Nauczyciele z okręgu 401 W Elm­
wood Park osiągnęli niemalże poro­
zumienie w rozmowach prowadzonych 
z przedstawicielami rady szkolnej, jak 
oświadczył jednak ich przywódca nie 
oznacza jednoznacznie to podwyżki 
uposażeń nauczycieli. Porozumienie 
więc opiera się na bardzo kruchych 
podstawach.

W międzyczasie po 6 konferencjach 
z władzami szkolnymi osiągnięto po­
rozumienie w okręgu szkolnym 107, 
któremu podlegają szkoły podsta­
wowe w Highland Parku.

Nauczyciele z Highland Parku roz­
poczęli strajk w dniu 31 sierpnia i 
tymczasowe porozumienie osiągnięto 
dopiero w sobotę krótko przed północą.

Strajki nauczycieli trwają i w in­
nych rejonach kraju, uniemożliwiając 
normalną naukę w nowym roku szkol­
nym kilkuset tysięciom dzieci.

Pod tym względem nie zapowiada 
się na lepsze w ciągu najbliższych 
dni.


